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Podróż sw oją do L o n d y n u  p o d ją ł p. m i­
n is te r B a rth o u  w  d o ść  d o g o d n y m  d la  s w o ­
ich  p lanów  m om encie: —  w ok resie  znacz 
nego  o słab ien ia  p re s tig e ‘u  H itle ra  i N iem iec 
n a  sk u te k  re w o lty  E o eh m a. W p raw d z ie  
oburzen ie n a  H itle ra  spow odow ane jeg o  spo  
bobam i stłum ien ia  re w o lty  m ija , p o zo s ta je  
je d n a k  i t rw a  w  L o n d y n ie  p rz e k o n an ie , że 
p o zy c ja  H itle ra , n ie  fe s t ta k  m ocna, ja k  d o ­
tą d  m yślano , i sk u tk iem  tego  n iew iadom o, 
k t°  i ja k i  rząd  s ta n ie  ju tro  n a  czele R z e - 
Szy . T o  n iew ą tp liw ie  u ła tw ia  m isję  p . B a r 
th o u  w  L ondyn ie . A le n ie  zapom ina jm y , że 
L o n d y n  b y ł d o tą d  te re n e m  b a rd z o  p o d a t­
nym  d la  wpływów* g erm an o lilsk ich  (g łów - 
m e „L ab o u r P a r t y ’’ i libe ra li L o y d  Goor- 
£ e 'a )> i że A n g lja  od  p a n i l a t  b ro n i się  w y ­
trw a le  p rze d  w ciąg an iem  w  sp raw y  k o n ty ­
n en tu . I, ż e j est  joszcze

SZ E R E G  IN N Y C H  T R U D N O ŚC I, k tó re  
n ń rję  p. B artlrou  s ta w ia ją  p o d  zn ak iem  za- 

-'P y ta n ia -.. L ecz w łaściw ie , z czem  i poco  p o ­
je c h a ł p .  B a r t h o u  d o  L o n d y n u ?

M yśl f ra n cu sk ieg o  m in is tra  sp ra w  z a g ra ­
n iczn y ch  je s t  w  o g ó lnych  z a ry sa c h  znaną. 
J e s t  n ią  dążność  do zap ew n ien ia  p o k o ju  
k ie ro w a n a  m yślą , że p o p ie ra n y  p rze z  N iem ­
cy  „rew iz jon izm 11 p ro w a d z i p ro s tą  d ro g ą  do 
^ 'o jn y . P ra k ty e z n e m  zabezp ieczen iem  p o k o ­
ju  je s t —  zd an iem  p. m in is tra  B a rth o u  
zabezp ieczen ie  o b ecn y ch  g ra n ic  p ań s tw o -; 
ró -ch , a  to  z a  pom ocą  g w a ra n c y jn y c h  p a k ­
tów  re g jo n a ln y ch , obcjm u jcych  w s z r s tk ie  
P aństw a p o łu d n io w e j, ś ro d k o w e j i w schód- 
n ie,i E u ro p y . N a  p ie rw szy  p la n  ty c h  p a k ­
tów  w y su w a  się t. zw. L o ca rn o  w schodn ie , 
odpow iednik  do  L o c a m a  'zachodniego- 

P o lity k a  je d n a k  A n g lji w  o s ta tn ic h  la*
^ p-h —  n je trz e b a  te g o  w sk a z y w a ć  —  zniie 
rz,i w innym  k ie ru n k u . D al je j św ieżo w yraz  
P- min. E d e n , o św iad cza jąc , że —  A nglja  
trzjTnać s ię  c h ce  je d y n ie  p ak tu  L ig i N aro

(p ie rw sza  część t r a k t a tu  w ersa lsk ieg o )
1 P aktu  L o c a m a  (oczyw iście  zachodn iego). 
J ^ l i  to je s t o s ta tn ie  słow o A nglji, to  oczy- 
^ o i e  m is ja  p . B a rth o u  n a  ty m  p u n k c ie

do Londynu.

Rpe*żme n a  n iozem ; A n g lja  n ie  zechce anga-
,vac s ię  wt m is te rn y  p la n  fra n cu sk i, a  tem  

Ra®iem n a ra z i g o  n a  n iepow odzen ie . C iężaru  
s trz e ż e n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  sa m a  

rancia  n a  sw y ch  b a rk a ch  nie udźw ignie- 
. d a ls z ą  sp raw ą , z k tó r ą  p. B a rth o u  p rzy  

do. L o n d y n u , a  k tó r a  s ta n o w i d ra g ą  
, n ie zg o d v “ m ięd zy  A n g lją  r  T ta n c ją ,
,I6Ŝ  sp ra w a  ro zb ro jen ia , t. zn. p rzede-

doz-brojenia“ R zeszy-p irn - ’h tem  sp raw a  
tie^ jeszcze d ra m a ty c z n ą  scenę z Ce-
S y n ’ * k ie d y  ■ m in. B a rtn o u  m ocno i ag re  
mnu'., ^ ^ n to w a ł  a n g ie lsk ieg o  m in. s ir  Bi
X0 ^  Za stm o w is k o  A nglji w- te j spraw ie- j s]; j.

T rz ec ia  je szcze sp raw a  in te re s u je  Łon 
d y n  i P a ry ż : —  sp ra w a  f lo ty  i em u lac ji m o 
c a rs tw  w le j dziedzinie .

Z D R U G IE J  J E D N A K  ST R O N Y  i p. 
B a rth o u  m a  d o b re  a tu ty  w  ręce..- P ierw szym  
z n ich  je s t fak t, że p rzy b y ł do L o n d y n u  na 
zap roszen ie  p re m je ra  M ac D onalda , a  nie z 
w łasn e j in ic ja ty w y .,. D rug im , k tó ry  się z 
tam ty m  łączy , je s t  t.o, iż' Anglja- n a jw id o cz  
n ie j d ą ż y  do  ja k ie g o ś  u zg o d n ien ia  sw ej p o ­
lity k i za g ran ic zn e j z F ra n c ją ...  O sta tn im  
w reszc ie  —  jeg o  su k c e sy  odn iesione p o d czas 
podróży* do P ra g i, - B u k a re sz tu  i B elgradu- 
P odróże te  w zm ocn iły  zw iązki M alej E iiten  
ty  z F ra n c ją  i  s tw ie rd z iły , że w  śro d k o w ej 
E u ro p ie  F ra n c ja  z d o la ia  w y tw o rzy ć  znacz 
n a  siłę , bo b lo k  trzech  p ań s tw , k tó re  w  pcw  
n y c h  s y tu a c ja c h  m ogą liczyć na w sp ó łd z ia ­
łan ie  z P o lsk ą . N ie s ta n ą ł  w ięc B arthou  w 
L o n d y n ie  ja k  w y s ła n n ik  p a ń s tw a  zag u b io ­
n eg o  w sieci in try g  d y p lo m a ty c zn y c h  (co 
b y ło  w ok resie  B ria n d a ), a le  ja k  rep reze ti 
ta n t p a ń stw a , k tó re  w  paru m iesią ca ch  zdo 
la ło  od rob ić  d aw n e  z a n ie d b an ia  i te ra z  znów  
z a c z y n a  g ra ć  ro lę  n a jb a rd z ie j a u to ry ta ty w ­
n e g o  c z y n n ik a  d y p lo m a ty c zn e g o  E u ro p y .

W y b ie ra ją c  się do L o n d y n u  udzieli! p. 
B a rthou  szeregu  w y jaśn ień  n a  kom isji dla 
sp ra w  za g ran ic zn y c h . W  tom  jego  przem ó 
w ieiiiu  u d e rz a ła  w ielka  o stro żn o ść  w  oee 
n ie  p rzew id y w an y ch  re z u lta tó w  p o d ró ż y . 
do  k tó re j się zab ie ra ł. N ie b y ł to  już .'on 
rad o śc i, i pew nośc i sieb ie , k tó ry  dźw ięcza ł 
w ok resie  jego  p o d ró ży  po  ś ro d k o w ej E u  
ropie- P . B a rlh o u  jest, .świadom pow ażnych  
różn ic  w  p o g lą d ac h  f ra n c u sk ic h  i a n g ie l­
sk ich  n a  n a jw ażn ie jsze  sprawy- E u ro p y . D ał 
je d n a k  w y ra z  nadz ie i, że p o d róż  do L on­
dy n u  p rzyn iesie  p ew ne —  choć pew nie 
sk rom ne —  re z u lla ty .

Z azn aczy ł w ięc  p rze d ew szy s tk iem . -że —  
jed z ie  n a  w y ra ź n e  zap roszen ie  p . Mac D o­
n a ld a  z ii. 7 czerw ca . —  że jego  poby ł w 
L o n d y n ie

..nie będzie m iał na celu zawierania pak­
tów. ale jedynie, przeprowadzenie rozmów’-': 
Yf k o ń cu  ośw iadczy ł:

,.Jeśli po tych , spotkaniach nie należy 
oczekiwać rezultatów  bezpośrednich, nir 
mniej ich skutkiem  będzie wzmocnienie po­
rozumienia fAnglji i Francji), w k torem knu 
kirefyzu.je się ' jeden z istotnych w arunków 
pokoju1’.
Z p u n k tu  w idzenia in te resó w  P olsk i n a ­

leża ło b y  sobie życzyć , by  się p lan  p. B a r ­
th o u  u d a ł i b y  jego  lo n d y ń sk a  podróż do­
p ro w a d z iła  jednak  do  „b ezpośredn iego  r c !  
z u l ta tu L  IV na jb liższym  czasie  pow inn iśm y  
w iedzieć,’ czy  A nglja  p rzy ję ła  p lan  francu-

trzymanie egzekucyj na okres żniwa.
(Telefonem od naszego sprawozdawcy).

* > W arszawa, 1.0 lipea, VNladze skaibow e w strzym ały kroki egzekucyjne w rolnictwie na 
okres żniw . E gzekucje le mają byt w znow ione w polew ie sierpnia. 

i  ---------- 00----------

W arszawa, 10 lipca, (Telef.) O rganizacja ,n e  znaczenie dla ewentualnej przyszłej i:-formy 
przemysłowe postanow iły w ystąpić z u ic;jary-! podatkowej ale postanowienie takiej u lasyfika"  
w ą reformy system u podatkow ego w F -isce  i cii jeszcze nie przesądza jej treści, Sfery go- 
pnzygotować projekty w sprawie odpowiednich spodarcze rozumieją, że sprawa nowego usta- 
ustaw  podatkow ych. M inisterstwo skarbu n ie , w odawstwa podatkowego nie może o; ć odkła- 
podjęto dotychczas prac w zakresie nm.ygoro-jdana ■/. dnia na d z i^  i T a teg o  podejmą pracę 
wąnia. reformy podatkowej. Zamierzenia ta k ie . ' celem ruszenia z m.ejrca tego ważnego zagad- 
jak np. nowa klasyfikacja gruntów maj.-, waż ,n ien ia  z nsaitwego punktu.

dc wam m

Rozwiązanie obozu r a d y L  narodowego.
Ogłoszono w Warszawie i na Pomorzu.

(Telefonem od nas

W arszawa, 10 7. Dziś Starostw o Grodzkie 
W arszawa —  śródm ieście rozwiązało Obóz Na. 
r o ti owo - R a d y  katu y , R ównocześnie analogiczne 
zarządzenie wydane zostało w Poznaniu przez 
tam tejsze w ładze adm inistracyjne. Władze 

starostw a grodzkiego m otywują zarządzenie w 
sposób następujący-. Na podstaw ie posiadanych 
tna.fcrjałów stwierdzono, żn organizacja pod 
nazwą Obóz N arodowo-Radykaltiy rozwija dzia 
łalność, kolidującą z kodeksem karnym i naka. 
za mi władz państwow ych. Przez sta łe inspiro­
wanie ekscesów  i zaburzeń jak np. zajść w- dniu 
20 m aja  b. r. podczas którego członkowie 0 - 
N. fi. użyli broni palnej, raniąc czLuków  innej 
organizacji party jnej (Cbcdzi tu o naparł m  
lokal p p s  na. D o li —  Uw. Red.'., podsycanie 
nienaw iści partyjnej i rasowej, urządzanie zgi-n 
m-adzeń i dem cnztracyj w w yraźnym  celu pod 
burzania ludności przeciwko władz r-m państw o 
wym. kolportow anie w iadom cśei niepraw dzi­
wych i zm yślonych oraz nielegalne publikacje 
jak np. ..Nowa Sztafeta"’ i ulotki Obóz Naro- 
dowo-JJadykalny s ta ł się czynnikiem naruszają, 
rym porządek praw ny oraz spokój i hezpie- 
ezaństwo publiczne.

Skutki te j działalności ujawniły d m o d n ic  
w związku z powtarzającem i się stale ekscesa. 
nr: ulieznem i. inspirowane rai przez kierow ni­
ctwo wspomnianej organizacji. Piorąc powyż­
sze pod uw agę S tarostw o Grodzkie uznało dzia |

■zego korespondenta).

ła lność organizacji Cbozu N a ro d o w o .S ad y k ab  
nego za zagrażającą bezpieczeństwu, spokojowi 
i porządkowi publicznemu oraz za niebezpie­
czną, dla p o rządku  praw nego  i z 'eg o  powodu 
w spom niana organ izac ją  w raz ze wszystkiemu 
jej oddziałam i na terenie rr. stok W arszawy  

j rozw iązało*1
Zauw ażyć należy. zaraz po zam ordow a­

niu min. F ie rack iego  lokale  <>. X. R. zostały  w 
W arszaw ie  op ieczętow ane .

. .K urier  < 'zerwnny** dc daje  że organizacja. 
Uh oz u N aro dow o-R adyka lnego  zosta ła  za lega­
lizowana 14 kw-idni;:. w miesiąc później tygod­
nik „Sztafet?.**’ został przemieniony na dziennik. 
Reduktorem  od pcw.iedzialnym „S z ta fe ty?  był 
w ybitny  członek 0X1*. ołiccnio p rzeby w ający  
w obozie izolacyjnym stndmit D ziarm aga. R e­
d ak to rem  naczelnym ..Sztafety był u k ry w a ją ­
cy się dotąd  przed władzami J. Mosdorf.

Zarządzenie  starostwa, zawiesza wsz-wką 
działalność le j organizacji pod jakiem ikolwiek  
nazayami lub iemrami i zakazuje noszenia 
mundurów, koszul, odznak t. j. mieczyków  
Chrobrego i t. *(.. świadczących o przynależno­
ści do obozu, W inni n iestosow ania  się do za­
rządzenia  hę da pociągnięci do odpowiedzialno­
ści z a r t .  57 prawa o stowarzyszeniach k tó ry  
to  a r ty k u ł  przewiduje karę  g rzy w n y  do  -MD z. ., 
aesztu  do- 4 tygodni 'albo obie k a ry  łącznie. 
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V, Z.
oą(| vUI ^  *Fch d n ia c h  p rzy p o m n ia ła  p ra sa  

* a  n ie  trz e b a  sądz-ie, b y  m in is te r
^ W z c z a  an g ie lsk i)  t a k  k y ł  ^  Ń

ości w łasnej, b y  p am ięć  ta k ie j  scen.

Tii. k p iA a la  na je fo  t o i,.sa
t a t i C R M e g )  m io i s , „  p o a « a «  We7.po.iccl 

i  n im"ich

e?t  to

Ta emnicza a f e r a  naf towa.
Lwów, 10 liffea. (PAT.) Na zarządzenie pro. 

k u ra to ra  przy sądzie okręgowym we Lwowie 
przeprowadzono dr.iś rewizje w M raźnicy w 

rozm ów . R aczej p rz e c iw n ie ! .- j spraw ie spółki Brutoil i polbłtu. W  związk-
-omu 7- tem  zarządzono tym czasow e  

w p ra w d zie  d ro b ia zg  w o b e c  ‘j  Oskara V ruch tera.
1 H?/żności p rob lem u  rozb ro jen iow ego . ^  |
sftrn t a ,w;f

aresztowanie
obyw atela ' zccbosłow-aoji '

. i K urta SchemheUa, obyw atela Austrji. Dochodzę
B idnak ta k ie  „ iin p o n d crab ilia  *■ ,ia^ j  n;a w toku.

I>rzJ'Hocviowy n o s  K le o p a trv ‘;. a lbo  deszcz j z e sprawą, tą  pozostaje w związku samo-
1* b i tw )  p o d  W a t^ rlo o , p o « d « -  t * * * *
,u  rlu-żo . ‘ przed k ilku  dniami we Lwowie.

Kraków o t rzyma nowego kura tora ,
W a rsza w a , 10. 7. T elef. ud.). W icem in . 

W . R. i O. P . p. K az. P iera ck i w y ra z ił  
ch ęć  o p u szczen ia  sw e g o  sta n o w isk a  i o b ję ­
cia urzędu  k u ratora  ok r. k ra k o w sk ieg o .

P rze s łu c h an ia  w a f e r z e  p o s ł a  Wrony.
W a rsza w a , 10. 7. (T elef.). Sędzia śled- 

i-zy G org ie lew icz k o ń cz y  ś ledztw o  w g łośnej 
sp raw ie  sk a rg i, w n iesio n ej przez p o sła  dr. 
W ronę z e  S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  p rzeciw k o  
b. p o s ło w i R óżań sk iem u  o s fa łszo w a n ie  k w i­
tów  na 8 0 .0 0 0  zł. D o tąd  p rzesłuchano  w te j 
sp raw ie  b lisk o  p o ło w ę p o słó w  klubu se jm o ­
w eg o  S tro n n ic tw a  L u d o w eg o . W  c h a ra k te ­
rze św iad k ó w  będą pow ołani posłow ie lu 
dow ćy  w  liczbie 18. R o z p ra w a  odbędzie sic;
w e n-rześniu  b. r.

ZNALEZIONO ZWŁOKI ŚP. SĘDZIEGO  
FILIPKA.

Zakopane, 10 lpoa. (PAT). Dziś popołudniu  
zawiadom ino tutejszy komisarjat poiieji pań­
stw ow ej, że jeden z górali, pasących owce na 
heli G ąsienicow ej, znalazł na t, zw. karczmisku 
zwłoki m ężczyzny w stanie zupełnego rozkładu 

W zwłokach tych rozpoznano zaginionego

Mordowano bez pociech re ligi jnych.
W a ty k a n , 10. 7. (T elef. w).). Omawiając, 

o s ta tn ie  w y p ad k i w- R zeszy  „O sservatore  
Romano*' pL ze. żo w szystko  to  są rzeczy  
n ie s ły ch a n e  dla u czu ć lu d zk ich  i re lig ijn ych . 
D ziennik  ze szczególuem  ubo lew an iem  om a­
wia, fa k t o d m o w y  p oc iech  re lig ijn ych  aresz­
to w a n y m , do d a jąc , że je s t to  fa k t d o tą d  
n ien o to w an y  a. rzecz nie do pom yślen ia , 
ażeby  sk azan ym  na śm ierć  od m aw ian o  ich  
pragn ien iu  i o sta tn iem u  ży czen iu  w chwili 
dla nich ta k  trag iczn e j. A le n ieskończona 
do b roć  Z baw iciela , k o ń cz y  o rgan  S tolicy 
A posto lsk ie j, p rz e n ik n ę ła  w brew  w szelkim  
przeszkodom  ludzk im  do dusz n ieszczęśli­
w ych o fia r te ro rn . k tó re  je j w zyw ały .

A D M IN IST R A T O R  A P O ST . Z M OSKW Y  
U O JCA ŚW .

W a ty k a n , 10. 7. (Telef. wl.). O jciec św. 
p rzy ją ł na au d jen cji pryw atn ej adm in istra­
tora  a p o sto lsk ie g o  w  M oskw ie k s. b iskupa  
N ev eu .

ST E R Y L IZ A C JE  N IEZG O D NE
Z ZASA DA M I KOŚCIOŁA K A TO L. 

W a ty k a n , 10. 7. (Telef. w l . \  W obec do-niUAtSŁlfl Ł j CII i d.mjjjjd-..* r  } -̂ 7 s > '- * \ ......................  j. 1
i zasie z a d y m k i  w dniu 1 i-lu tegn  br. sęd/iego n a s ie n ia  ja k o b y  jirw ien  p ro feso r taWog.P 

j   . .  — t i A-f —.i, .-.ł,: n : \  i n (ri „ ■/ ii i • Ii 1111’7 v n i ll. zeje B iałej dra Marjana Filipka.

W arszaw a. 10. 7. (T e le f.). DT p ierw ęzyćh  
dw u d n iach  obow  iązyAvania p o sta n o w ien ia  
o b ezp ła tn ym  p rzew o z ie  d ziec i sk o rzy sta ło  
z te g o  d o zw o len ia  o k o ło  3 0 .0 0 0  d z iec i, k tó ­
rym  to w a r z y sz y ły  ty s ią c e  op iek u n ów .

k a to lic k ie j w N iem czech u trzym yw ał, że 
u s ta w a  o s te ry lizac ji d a ła b y  się uzgodnić 
ze w skazan iam i encyk lik i ..C asti conńubii**.

Os,serw R om ano’* ośw iadcza, iż ma upo- 
w ażn ien ń i, że  te g o  rodzaju tw ierdzen ie je s t  
z gruntu  fa łszy w e  i pozbaw ione w szelk iego  

i uzasadn ien ia .-
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O czem plszQ Inni
A więc parcelacja wielkiej własności.

S zerog  p ism  p rzy n o si b liższe szczegó ły  
9  t-zw. „ le k k im "  z u to e ie  rządu  p ro f. Kozłow­
sk ie g o  im  lew o . W edług' „I. K . CA .

. .Rząd p rzy g o to w u je  a k c ję  oddłużen iow ą w 
t t  o Sun k u  do gospo dars tw  ro lnych  poniżej 
50 ha , k tó r a  m a  pójść bard zo  d a ł-k o  i d o ­
ty czy ć  n ie ty lko  s topy  p rocen tow ej  i rozk la- j  Uyv "  , a ‘*

Min, Michałowski nie ma nadziei
ujęcia mordercy ś. p. min. 5. Pierackiego.
Domniemanym sprawcą bojowiec ukraiński.

f i . r z ę d o w e  d o n i e s i e n i e  P o l .  Ag. T c le g r . j .

„G azeta  P o lsk a "  z a m i e s z c z a  s t w i e r d z i ł a  p o n a d  w s z e lk o  w ą t p l i w o ś ć ,  że 
s p r a w i e d l .  M ic h a ło w s k im  b om b a  u p u sz c z o n a  p rzez  m o rd ercę

D z is i e j s z a  
z p. m i n  

s p r a w i e  w y n ik ó w  ś le d z tw a i r e z u lta tó wdu na  raty , ale też nadukcji sum pożyczko- > - - — ........... -  -  i « . , , ,
n.ych  p o śc ig u  za  m o r d e r c a m i śp . m in . B r o n is ia . wykonana we wspommanem laboratorjum

Na. d rug iem  miejscu stoi sp raw a oddłużę jw a  p ie r a c k ieg o . p r z y  w y k r y c i u  te g o  l a b o r a t o r j u m  z a ś  zo- 
e ia  g ospodars tw  pow yżej 50 ha. nie pr/.e-j . chw ili  o b e c n e j ,  ro z p o c z ą ł  ]). mini- s to li  a r e s z to w a n i w ł a ś c i c i e l  i  k ie r o w n ik
k racza jący ch  jedn ak  1.000 ba. T u ta j  będzie j ? ’'®1 s t a n  lv-f,('z J' i o s t  , a k>. że m o ż e m y  b o r n t o r j u m  o r a z  o s o b n i k ,  p e ł n i ą c y  f u n k c j ę  i 
się brało  pod uw agę stopień zadłużenia* Ma “ ®* s * k ° d y  d l a  d a l s z y c h  p r a c  p o ś c i g o w y c h  ł ą c z n i k a  p o m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n y m i  c z ło n

k a m i ,  l u b  też  w ł a d z a m i  o r g a n i z a c j i  a  la b o - ;

ln-

ją tk o m . k tó rych  zadłużenie  nie je s t  wyższe 
od 50 proc. w artośc i  szacunkow ej p rzyj­
dz ie  rząd z w y d a tn ą  pomocą, m a ją tk i  prze­
k racza ją ce  tę norm o ora/, w ielk ie latyfun- 
dja będą pozostaw ione własnem u losow i w 
mniemaniu, że najlepszent dta nich wyjściem  
stan ie się parcelacja*''.

- T r u g i  pu nk t  p ro g ram u  rządow ego: par 
celacja.

Od kilku la t  p rzebudow a naszego  u -tro - 
jtt rokiego ogran icza  się niemal w yłączn ie  
do kom asacji  zniesienia se rw i tu tó w  fn i c l j o -  
racy j  rolnych. Obpenio wchodzi w rachubę 
ra c jon a ln a  i stopniow a parcelacja majątków  
zadłużonych ponad miarę, czy to  wobec 
sk a rb u  p a ń s tw a  za zaległe podatki,  czy wo 
hee bank ów  państw ow ych  i innych, ko rzy­
s ta jący ch  z państw ow ych  kredytu"." '.
I n n e  d z ie n n ik i  d o n o s z ą ,  że o b e c n ie  w  ło­

n ie  r z ą d u  to c z ą  sie n a r a d y  .nad terni s p r a ­
w a m i ,  a  r e z n l t a l y  n a r a d  u j a w n io n e  b ę d ą  do  
p i e r o  w  je s ien i .

Konserwatyści . ,zawiedli“ sanację.
Ó Y arszaw ska  . .D e p e s z a '1 (o r g a n  p o n ie ­

d z i a ł k o w y  zb liżo n y  d o  r z ą d u )  z a m ie s z c z a  
c i e k a w e  o ś w ia d c z o n ie  . . j e d n e g o  —  ja k ,  z a ­
pew nia ,  —  z w y b i t n y c h  d z i a ł a c z y "  B. B. w y ­
ja ś n ia j ą c e ,  d la c z e g o  o b e c n ie  r z ą d  
s ie  o d  k o n s e r w a t y s tó w . .

u d z i e l i ć  i n f o r m a c j ą  o d o t y c h c z a s o w y m  
w y n i k u  ś l e d z t w a .  N i e '  p o z o s t a ło  o u h  b ez ­
o w o c n e , p r e e e h y n i e .  m o g ę  z a p e w n i ć ,  że  n ie  
u jd z ie  on o  b e z k a r n ie . P o m i m o ,  iż m o rd er -  

. c y  u d a ło  s ię  zb ie c  p r z e d  p o ś c i g i e m  d o r a ź ­
n y m ,  w  r ę k a c h  w ła d z  z n a l a z ł  s ię  szereg  
p r z e d m io tó w  i p o sz la k , k t ó r e  s t a ł y  s ię  p o d -  

| s t a w ą  d o  d a l s z e g o  p o s t ę p o w a n i a .  Był to  
k a p e lu s z  i  g a z e ta  o p u sz c z o n e  p rzez  m o rd er  

;cę  w  c z a s i e  u c i e c z k i  u l .  F o k s a l ,  p a lto , p o zo ­
s t a w i o n e  n a  k l a t c e  s c h o d o w e j  d o m u  ni

w

r a la r ju m .  W  len  sposob  o k a z a ło  s ię .  że 
w  r ę k a c h  w ła d z  z n a jd u ją  s ię  d w ie  o sob y ,
k t ó r y c h  w spólT iic t w o  'z e  z b r o d n i ą  j e s t  n ie ­
w ą tp liw e . O e z y w j s t e m  s ię  t o ż - s ł a ł o  z ja k ie ­
go ś r o d o w is k a  w y s z e d ł  z b r o d n i a r z  o r a z  d e ­
cy z ja  m o r d e r s t w a .

N i e s ł a b n ą c a  i w s z e c h s t r o n n a  a k c j a  p o ­
ś c ig o w a  t r w a j ą c a  p rz e z  t e n  c z a s  d o s t a r c z y  
la w ł a d z o m  s ą d o w y m  13 c z e r w c a  p ó źn y m

o so b n i-

z la-

p r z y  u l .  O k ó ln ik ,  z e z n a n i a  o sób ,  k t ó r e  w i e w o r e m  i n J o n n a c y J  o p e w n y m
d z i a ł y  m o r d e r c ę ,  p i - z e d e w s z y s tk i e m  z a ś ! k u > k ! orft« °  r >'S0»*is * i n m
p o c is k  w y b u c h o w y , p o r z u c o n y  w  c z a s ie  
u c i e c z k i .

W .  p i e r w s z e j  c h w i l )  ś l e d z tw o  
d z a ło  j a k o  jo d y n ą ,  n i e w ą t p l i w ą  
tą  w y t y c z n ą ,  że z b r o d n i a

r o z p o r z ą -
p o d s t a w ą

wyjść musiała za ściśle zorganizowanego 
środowiska

W s k a z y w a ł  n a  to  z a r ó w n o  p rzeb ieg  za- 
m a c h a , j e g o  p l a n o w a  i p r e c y z y jn a  o r g a n i­
z a c ja . j a k  t e ż  z a c h o w a n i e  się. z b r o d n i a r z a  
i o k o l i c z n o ś c i  u c ie c z k i .  W  p i e r w s z e j ■ faz ie  
ś l e d z t w o  n i e  o g r a n i c z y ł o  s ię  d o  j e d n e g o  
w y ł ą c z n i e  k i e r u n k u ,  le c z  p o sz ło  d r o g ą
s k r u p u l a t n e g o  s p r a w d z a n i a  w s z y s t k i c h  

o d w r a c a  r o z p o r z ą d z a l n y c h  p o s z l a k . . .  p r o w a d z ą c y c h  
w  k i e r u n k u  n ie le g a ln y m  o r g a n iz a c y j , k tó~

„K onserw atyści —  cytu je  „D epesza"  J r e  m o g ł y  b y ć  b r a n e  p o d  m y a g « . -  
ośw iadczenie  tego  dzia łacza  B. B, —  nie j W  z w i ą z k u  z je d n ą  z ty c h  p o sz la k  raia- 
spelnili żadnego zadania, jakie zostało im * n o w i /  ie k o k a r d k ą  z  n ie b ie sk o -ż ó łte j  w stą ż -  m o r d e r c ą  p. M in is te r  o św ia d c z y ł , że  z n a j­

my w s k a z y w a ły b y  n a  k o n ta k t  z a r ó w n o  
b o r a t o i j u i n  k r a k o w sk ic m  j a k  i z a m a c h e m  
w  W a r sz a w ie . O s o b n ik  t e n  u  s i a d ł  n a  o k ręt  
w  G d a ń sk u  i u d a ł  s ię  d o  j e d n e g o  z p o r t ó w  
n i e m i e c k i c h .  W s z c z ę t e  n a t y c h m i a s t  w c i ą ­
g u  n o c y  s t a r a n i a  w ł a d z  s ą d o w y c h  d o p r o ­
w a d z i ł y  d o  z a tr z y m a n ia  teg o  o so b n ik a  n a  
te r y to r ju m  N ie m ie c  r a n k i e m  10 c z e r w c a  i 
d o s t a w i e n i e  go  d o  W a r s z a w y .

M i n i s t e r  p o d k r e ś l a  w  to m  m i e j s c u  lo ­
j a l n ą  i  s p r a w n ą  p o m o c  w ł a d z  n i e m i e c k i c h .  
W  t o k u  d a l s z e g o  ś l e d z t w a  z o s t a ło  u s t a l o ­
n e .  iż  p r z y tr z y m a n y  o so b n ik  je s t  z n a n y m  
b o jo w cem  U . O. N ., u s t a l o n o  t e ż  z u p e ł n i e  
ś c iś le  fa k ty  ś w i a d c z ą c e  o b e z p o ś r e d n i m  
u d z i a l e  te g o  o s o b n i k a  w  o r g a n i z o w a n i u ,  a 
n a jp r a w d o p o d o b n ie j  i w  d o k o n a n i u  m o r ­
d e r s t w a .

W  s p r a w i e  r e z u l t a t u  p o ś c ig u  za  sa m y m

k t i d e n t y c z n ą ,  ze  s p r z e d a w a n o m i .  n a  fn n - on  p o za  g r a n ic a m i R z e c z y p o sp o łi-
dnjsz b o jo w y  U . O. N , :w . lad ze  są d ó w o .- ś łe d - f *e l- r e zy 0 n u jo m y  r zecz  p ro sta  z d a l­

szych . u s i ło w a ń  u ję c ia  go . M u szę  s t w ie r ­
d z ić  je d n a k , że w  tej c h w il i  n ie  m a m y  n a  
to w ie lk ic h  n a d z ie i .

w yznaczone (!). P rz e w ró t  m ajow y rozw arł  
p rzed  n im i m ożliw ości i horyzonty , jakich  
w  okresie  „ se jm o w lad z tw a ’1 nie mieli i mieć cze z a ję ły  s ię  . p e w n y m  f a k t e m ,  k t ó r y  m iał. 
n ie  mogli.  Obóz rząd o w y  tlał im liczne uian m ie js c e ,  n a  te r e n ie  K ra k o w a  w  n o c y  z  13 
d a ty  do  Sejmu i do Senatu , p rzyw rócił ich Ina U  c z e r w c a  rb.. a  w ię c  b e z p o ś r e d n i o  
do  ż y c ia  publicznego, umożliwił im wy „-tą- p r z e d  z b r o d n i ą .  Z o s t a ł a  t a m  m i a n o w i c i e  
pienie n a  a renę  szerszej działalności. p r z e p r o w a d z o n a  l ik w id a c ja  r e fe r a tu  b ojo-

N ieste ty , ko nse rw a ty śc i  nas i  'zawiedli. 
N ie  potrafil i  zg rupow ać  koło  siebię m niej­
szego ziem iaństw a, k tó re  n ada l  w większo 
śei swej tkw i w  opozyeyjnem  Str m iuetw ie  
N arodow em , nie trafili w  szerszej mierze, 
ani do sfer um iarkowanej inteligencji, ani 
do m ieszczaństw a zam ożnego, k tó re  wszę­
dzie n a  świecie b y w a  ostoją, konse rw a tyzm u . 
C o  w ięcej, nie potrafili konserw atyści nasi 
pozyskać duchow ieństtw a dla w spółpracy z -j 

obozem rządowym .
W jednej ty lk o  dziedzinie mogą się kon 

serw alyści nasi poszczycić sukcesam i, nie 
ste ty  zbyt osobistem i i zbyt materialnemu  
aby je miano uznać za objaw dodatni i po­
żądany. W ystarczy wziąć do ręki skład rad 
nadzorczych i zarządów rozm aitych przed­
siębiorstw  i spółek akcyjnych, aby się prze 
konać, ilu konserw atystów  uwiło sobie tam 
w ygodne gniazdka, posady i stanow iska. 
Okoliczność ta  m usiała osłabić ich pozycję 
w życiu publicznem i dać niem ałą broń do 
ręk i tym czynnikom w obozie rządowym, 
k tó re  na konserw atystów  zawsze spogląda­
ły  niechętnie.

Opiekę, d a n ą  im pi zez obóz rządow y, wy 
zyskal i  konse rw a ty śc i  zby t jednostronnie i 
zbyt egoistyczn ie . T u też szukać  należy po 
w odów , dlaczego ich nieraz niewątpliw ie 
słuszne w y s tąp ien ia  nie znajdu ją  n a le ż y te ­
g o  echa, d laczego mówi się coraz częście j  
o . .kuli u nogi * obozu rządowego-' .

w e g o  ł  p r o p a g a n d o w e g o  e g z e k u ty w y  U . O. 
N „ k t ó r a  u j a w n i ł a  I s tn ie n ie  la b o r a to r ju m
w r a z  ze w s z y s t k i m i  e l e m e n t a m i  d o  r o b i e ­
n ia  p o c is k ó w '  w y b u c h o w y c h .  E k s p e r t y z a

W k o ń c u  z a z n a c z y ł ,  p. m i n i s t e r ,  że ś l e d ź  
tw o  p o w i e r z o n e  z o s t a ło  sę d z ie m u  a p e la c y j ­
n e m u  d o  s p r a w  w y j ą t k o w e g o  z n a c z e n i a  
W itu ń s k ie m u . k t ó r y  p r o w a d z i  je  p od  n a d ­
z o r e m  p r o k u r a t o r a  s ą d u  a p e l .  w  W a r s z a ­
w ie  R u d n ic k ie g o .

9Dlaczego p. Barach tak się gniewa'
PRZED LIPCEM ROBIŁ TO CICHO, A TERAZ TAK GŁOŚNO.

Ju ż  od wiosny br. jes t  w iadom em  —  p o d a ­
waliśmy to w swoim czasie d osyć  obszernie/ —  
że am eryk . sen a to r  Bernard Borah rec te  B«n- 
ziotr Baruch przes ta ł  być  „p raw ą  ręk ą"  Białe­
go Domu w W aszyngton ie .
' •  S ta ło  się zaś tem sam em  coś, eo n a w e t  

u.ń 's tosfrhki am ery k ań sk ie  zasługiw ało  n a  m ia­
no sensacji; '  d y g n i ta rz  ten  ja k o  ekspozy tu ra  
możnej Wallfdreet. z je j  jawną i czarną giełdą, 
powszechnie u w a żan y  by ł  bow iem za w y ro c z ­
nię n ie ty lko  w sp raw ach  businessu  a le  także  
polityki, co da tow a ło  się jeszcze od czasu 
w ojny  św iatowej.  .Jak wiele in n ych  daw niej  
n ieznanych  egzystoneyj k a ta k l iz m  ten  wyniósł 
go bowiem na s tanowisko, n a  k tórem  n ie ty lko  
oczywiście on sam. ale ta k ż e  wielu innych, .u- 
ważnlo go za „n ieodzow nego" i „nie do za s tą ­
pienia". N ienaruszalny, bezape lacy jn ie  w yroku­
jący; wyrocznia n ie ty lko  Białego- D omu za prez.

zw łaszcza  w erze niem. min. spraw zagr. 
Stresemanna wielkim

nieprzyjacielem  „korytarza" gdańskiego

nie p o trzeba  dodaw ać .  R o zp ar ty  n iedba łe  w 
swoim fotelu  sena to rsk im  sp raw ę  tę uw ażał za 
p rzesądzoną  jak o  . .n iespraw iedliw ą" i z n a ­
maszczeniem p ro rok a  umiał p rzekonać, że cale 
niebezpieczeństw o nowej i w ojny je s t  tam  
„w korytarzu". A jak  w ym ow nym  by w ał w ta . 
klej chwili!

Gdy n as ta ła  era  rządu demokratów z prez.

R o o se re l tem  n a  czele, sen. B aruch  próbow ał 
iść za p rądem . P a tro n o w a ł  p ierw szym  krok c®  
nowego rządu.

Nie t rw ało  to  je d n a k  długo . Szachere twa 
B arueha w ysz ły  n a  jaw , kom is ja  śledcza sena­
tu i now y d y k ta to r  g o sp od arczy  jen. Jolmson 
w prawdzie nie znaleźli dos ta tecznych  podstaw, 
ab y  sen. B a rueh a  umieścić  tam. gdzie  już  się 
znajdu ją  Morgan, H arr im ann  i Insull, ale pię­
kno dni w aszyng tońsk iego  A ranjuezu minęły, 
działać zaczęły  różne Control Acts, speku lac ja  
w szelka  wzięła ,.w łeb".

S enator  Baruch s tał się . .bezrobotny", był 
jed nak  dość ostrożny, a b y  wobec groźnego 

billu Johnson  ńarazie  zamilknąć, u k ry ć  się i 
przycichnąć w nudzie,ji. że.., wrócą daw ne  cza- 
*y.

Fóż znaczy zatem fakt.  że te leg ram y  z 
W aszyngtonu  donios ły  pod d a tą  7 l ipca h r J  
jak  następuje :

„Z ryw ając  osta teczn ie  z „nową poli ty ­
ką ' '  sen. Borab opuścił Stolice, w celu roz­
poczęcia kam pan j i  w S ta n a ch  zachodnich 
za „pow rotem  do konsty tu c j i" .  Sen. Borah 
będzie się s tara! obudzić świadom ość n a ro ­
du am eryk . p rzeds taw ia jąc  niebezpieczeń­
s tw a, grożące jego swobodom \V kołach 
republikańsk ich  sądzą, że k am p an ia  ta 
w skazyw ałaby  na to, iż można się liczyć 
z ew entualnością  kand yd a tu rę  sen. Boraha 
na s tanow isko  prezyden ta" .
Zatem w yruszy! Sen. B orah w lipcn br. a 

więc już na  począ tku  drugiego roku p rezy d en - l  
tu ry  p. RTooćamdtH mi podbój am eryk . Willi- 
weshi rozdzierając szaty  z powodu dep tan ia  
k ons ty tuc j i  i swobód narodow ych  Ameryki. 
Benzion Baruch w roli W aszy n g to n a  czy .Teffer 
sona. Benzion B,anieli z F.rliirtu. dzisiaj hitle- | 
raw sk iego ,  rozdziera jący  szaty 7. oburzen ia  na 
dep tan ie  „wolności" i swobód, rekin Wallstroe- i 
tu zd ję ty  „św iętym " gniewem republikanina na 
..socjalistę'* R ooserrd tn . to  jed n a k  w idowisko 
c iekawe i może nie tak  bagate lne .

Benzion Baruch nnpnwne nie jest bowiem 
człowiekiem lekkom yślnym . Jeżeli t a k  długo 
milczał a naw et „B łęk itnego  O rla"  dem okra-  I 
tyczne j N iry  wykupi! i w  klapie  sm okinga  czy  
„a n g le z i r1 swego dotąd nosił, to pewnie w ie­
dział d laczego to czyni, chociaż w szystko  to 
przeklinał i nienawidził.

•Teżeli zaś w lipcu nac ie  znaki te podepta ł  
i 'pogwałcona wolność, fuż na  cały glos, d la  się- 
bio i podobnych  sobie rek lam uje , to widócżffte 
on już d o s ta ł  „W ink  v»n oben" ,  on już 
w ywęszył,  on już  się czegoś napew ne 
w a .

J e s t  rzeczą pewną, że cystern ..efficieney 
— .{sprawności! k tó ry  za inau gu row ał pręż* 

R oosece lt  po okresie  czy sys tem ie „prosperity  
H o o v e ra  poczyna, coraz w yraźn ie j  zawodzić- 
Bezrobocie  nie spadło, dewaluacja- d o la r a  n ie  
ożywiła obrotów  zagran icznych . Ani jed n a  ba- 
r je ra  celna, w  świecie nie padła- a zasada  Mon* 
roego przewędrowała, o ceany  i znalazła w y ­
znaw ców  w Konopie, w oła jącej  coraz  głośniej 
„E u ro p a  dla E u rop e jc zyk ów " ta k  ja k  gdzie in­
dziej s łychać  „A zja  dla  A zja tów ". Uznani*' 
de iure sowieckiej Rosji nie poprawiło kon- 
ju n k tu ry  a  n a  dobitek  z w y ją tk iem  m ałej E'm- 
landji cała E u ro pa  13 czerwca br. zaw iadom i­
ła W aszyn g ton :  ..Nie płacimy, bo płacić nie 
chcem y". A jak  s to ją  sp raw y  n a  P acyfiku  i 
co znaczy w o jsko w y  gabinet, japońsk i  O k a d y ?

Sena to r  B ernard  Borah rec ie  Benzion Ba- 
n ich  od 7 lipca br. poczyna się głośno gn ie ­
wać. N a  t ray  lata przed te rm inem  głośno m y ­
śli o  swej p rezyden tu rze!

S ena to r  Benzion B aruch  nie je s t  człowie­
k iem  lekkom yślnym . On już coś zweezrł.

(ab.)

sp o d z ie - .

W ilso n a , C oolidge‘a i Hoovera równio . nuaro- 
,W tem miejscu poczuwamy się da.inym s tał się Benzion Baruch . z pochodze-

do błędu*’. I nią niemiecki żyd. także  dla senatu am ery.
, .G a z e ta  P o l s k a "  p is ze ,  że .się o s la tu ń )  kańskiego, w k tó ry m  często zabie ra ł glos. w 

j a k o ś  z e p s u ły  „ s e r d e c z n e "  d o  n i e d a w n a  s to  każde j ważniejszej sprawi*

im tem
Dziwnym trafem 

ani Ń ie n u r
s u n k i  )V)łsko-vosyjskie .  Z n i e z w y k łą  skrorn-  
tiośc ią  w in ę  z e p s u c i a  t y c h  s t o s u n k ó w  p r z y ­
p is u je  so lne . P is ze  m ia n o w ic ie ,  że je j  k o r e s ­
p o n d e n t  m o s k ie w s k i .  . .O tm a i " .  prze-slal d<>
..G a .ze ty"  j a k i ś  t e l e g r a m ,  k tó iy  „w  d ro d z e  I 
m ię d z y  M o sk w ą  a w arsza -w -k ien i i  r e d a k c j a - ;  
m i "  z o s t a ł  p a f t i e k i z ta ł c o n y "  p rzez  o p u s z c z e ­
n ie  s ł ó w k a  „ t e n " ;

..z czego w yn ik ło  błędnie, iż a ;  y k u ly  o 
k tó ry ch  p rzedruku  z p rasy  nbce.j donosił 
Ot n u r  —  były  nryginalnęmi a r tyk u łam i pra 

'sy  sowieckiej. W sk u tek  tego odaóśnu  depe­
sza O tm ara  została np. w „Gazecie Pois 
skiejN zaopatrzona ostrym tytułem , którym  
redakcje pism m oskiew skich m ogły się czuć 
dotknięte. P ros tu jąc  to nieporozumienie, wy I s ló u  o czk iem

zawsze
ani jen.

tak . że 
ŻA h r ł

nie t rac iły
o e z v w i 4e.ie

Węgrzy nie przestają wierzyć w Niemcy.

i dop raw d y  nie chcielibyśmy, aby ton p rzy ­
kry incydent obciążył dalsze s tosunk i mie­
dze  jwzedstnwicielami p r a s y  sowieckiej a 
p. O tmarem. k tó ry  był i je s t  szc-zetym zwn- 
lcrmikietri poli tyki zbliżenia polsko-sowiec­
k iego ' ' .
„ W  te m  m ie js c u  p o c z u w a m y  się d o  o tr -  

ii ' ' .. . f ' z v b y  n io  n a le ż a ło  za. s to łe m  r o d a k e p j

Rudapeszf,  w lipcn.
W ęgierska po li tyka  z wicLkiem napięciem 

•Jcdzi rozwój w y p a d k ó w  w Niemczech. Po 
pierwszych wiadomościach z Berlina, k tó re  do 
nosiły, że go tu je  się rew o lta  przeciw ko dzisiej­
szemu reżymowi w  Niemczech i jego przedst.n 
wicielowi Hitlerowi, i k tó re  podzia ła ły  d ep ry ­
mująco. b udapesz teńsk ie  koła starają, się zno 
w u t,
cc nas tro je  zapauow  
i całej rządow ej „part.ji jedności: ' ,  bowiem wła 
śnie ten  o lej z zaledwie przed kilku tygodniam i 
zdecydow ał się na jasny kurs niem iecki w ągier 
sklej polityki zagranicznej a  to  w związku z 
po d ró żą .f rancu sk ieg o  ministra  spraw zagranie/- 
npeli Barthou. S łow a tego  francusk iego  min: 
st.ra na  długie  czasy  zniweczyły wszeikie n a ­
dzieje i marzenia  rewizjonistów i d la tego  ozba- 

nowego ,kursu  proniemieckiego a  a.utyfrancii

{Korespondencja, własna).

o zagrańiezzio-politycznej sy tuac j i  W ęgier i do­
chodzi do w niosku , że dla francuskiej polityki 
W ęgry sta ły  się w ięcej niż kiedykolw iek tylko  
ąuantite negligeable i że byłoby zbędnem ubie 
gać się o jakiekolw iek w zględy na i)ua; d‘O isav. 
Betibłen dlateg-o rad z i  nawiąizać ściślejsze s to ­
sunki z Niemcami, oczywiście nie rozluźniając
węzłów przy jaźn i z W łochami. J e d n a k  i sam

żachow ać spokój.  Nie mniej p rzygnębiają- szaf dzisiejszej oficjalnej po li tyk i węgierskiej , 
astro,je z ap ano w ały  i w oficjalnej p o l i ty c e ' prcm jer Góutbds, ze  specja lnym  nacisk iem  p o ­

rażam y ze swej' strony szczere ubolewanie. 
W tem m iejscu poczuwam y się do błędu

nvm posadzić  lepszego s ty lis ty ? ...  A ,, , . . . ,
V j:  —  cóż to  za t a j e m n i c z a  a f e r a  z 5em jakiego s jm tk a ły -s ię  z u z ^ u e m  ; w .ro d  naj.szer 

' T a k  ta j e m n ic z a ,  ż e  „ G . j ^ h  w a rs tw  wegu-rskich.
(u ( ha rak te ry s ty cz n e m  jest.  że były premjer 

j hrabia Bet hien napisał w tych dniach a r tyku ł
P A  n a w e t  
ch od ziło !

„ t e n ? - 
n ie  c h c e  p o w ie d z ie ć o co

wtórzy ł swe daw niejsze pog lądy ,  że  zd row a p o ­
li tyka  w środkowej E uropie  m usi ob racać  się 
około osi. k tó re j  jeden  kon iec  znajduje  się w 
Rzymie a drugi w Berlinie. Nra uw ag ę  zas łu gu ­
je zresztą fakt,  że  pozycja  m in is tra  sp raw  z a ­
gran icznych  Kamyk znanego  zo swego germa-- 
nofilst-wa i ze stosunków- z dzisiejszymi w ła d ­
cami Niemiec, znacznie u trw al i ła  się po o s t a t ­
nich w y p ad k ach ,  co po tw ierdził sam prem jer 
Gómhós. B udapesz t  da je  do zrozumienia, t e  
w cale  nie m a  zamiaru  uk ry w ać  sw ych  sympa- 
tyj d la  Berlina.

Niemieckie w yp adk i  zaskoczy ły  po li tykę
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rządow ą i  to  w  na jgorsze j  chwili. W  pierw ­
szych godzinach  zachodziła  obaw a, czy w ęgier­
sk a  po li tyka  zag ran iczna  nie ponios ła  klęski, 
skoro B udapesz t  r z u c a  się w  objęcia  H it le ra  w  
.lego najc ięższych chwilach. P ierwsze  te le g ra ­
my o w y p a d k a c h  w  Niemczech z pewnością 

'  były  tu  mocno nieprzy jem ne. .Tak ty lko  je d n a k  
okazało się, ż e  H itlerow i u d a ło  się s t łum ić  wy- 
h uchający  bunt,  k o ła  rządow e od e tchnę ły  a, ich 
prasa stała się w ięcej sk ło n n a  do rozmów. W ia 
doiności. że H it le r  opan ow ał sy tu ac ję  sp raw i­
my kołom rządow ym  praw d z iw ą  ulgę. Nie  m a ją  
|«raz słów n? w yrażen ie  uznania  d la  dzielności 
i odwagi H itlera .  N ac jona l is tyczn y  pub licys ta  
.Milotay porów nuje  Hitlc-ia z Cezarem, określa 
- o  jako  now ego niem ieckiego b o ha te ra ,  k tó r y
n ic m a  p odob ieńs tw a  w całej h is torj i  ger.man- 
Hwa.

« a  p o l i ty k a  oczywiście j e s t  im m  
w ną trz  ostrożna, a le  z a  tą  ostrożnością  • . 
się radość, że  w  N iem czech nie  dosz  o 
ny domowej,  j a k  rów nież  życzenie, 
u trzym ał sio p rzy  w ład zy  i *” ■' , . -
gw ałtow nego w s trzą su  j a k  najw cześn ie j  ■ 
k ły .  Ten, k to  rozum ie  s tanow isko  Builap • 
nie może dziwić się tym  życzeniom. " m u  
w  Niemczech w azą  się równocześnie  ^
gierskiej poli tyki zagranicznej.  Jeżel i  ^  1
p ie  je s t  pańs tw o , w- k to rem  z pew nym  k ' 1" 
śledzą przebieg  w y p ad k ó w  w  "Sicnacz^s "*■ 
państw em  tak iem  są. W ęgry .  Jeże l i  on  .■ n 
Rzesza będzie w ew nętrzn ie  osłabioną, d a  się  ̂
we znaki B udapesztow i w  jego po li tyce  ™gra­
nicznej.  P o  w yraźne j  u trac ie  sy m p a ty j  w e ran  
cji i  ze względu n a  to . że i w  Anglii zanom mę 
na zm ianę reżym u, znalaz łaby  się w ęgie rs  ka 
p o l i tyk a  zagran iczna  w  na jw iększej izm aoji- 
Jeże l i  przypom nim y sobie, ja k  P e g a z y  ą 
się p ozyskać  p rzychylność  m ocars tw , m a jąc  
dzieję, że ta k  przezw yciężą opór Malej a .  en 
ty .  to  ła tw o  zrozumieć m ożem y tę  d e p r e s ją  
ja k a  zapanowała w  p a łac u  ministerstw-a spraw 
zagran icznych  w Budapeszcie  w- związku z 
pierwszemj wiadomościami

Z pod błękitnych sztandarów.f
(K ongres Sodalicjjaiy na Jasnej Górze).

O tern, co miało miejsce .w dniach 1 i 5-ym ale i najniebezpieczniejszym okresie, swego ży- 
ipca  w  Częstochow ie, dowiedzieć się w inno  c a - jc ia  stojących, t ry ska jąc y ch  świeżą m ło d o s ią . . .

Berlina.
Wl. K aniecki.

T l i

łe  polskie  .społeczeństwo. O gran iczyć się do su 
ch ych  n o ta te k  k ron ikarsk ich ,  jak ie  bez w ątp ie ­
n ia  tu  i  ówdzie na. łam a ch  pism się ukażą ,  b y ­
łoby  zaorało i n ieodpow iada ioby  rzeczywistości 

N a zew Związku Sodalicyj M altańskich 
Uczniówr Szkół Średnich, a  przede wszy stk iem  
jego n iezm ordow anego  prezesa ks. Józefa Win 
k ow sk iego  (Zakopano), zbiegła  się so da i iey jna  
młódź m ęska w  im ponująej  liczbie przeszło ty  
s iaca zc w szystk ich  zak ą tk ó w  P o lsk i  do ja s n o ­
g órsk iego  g rod u ,  by  odbyć tam swój K ongres  
Jub ileuszow y z okazji p ię tn a s te j  rocznicy z a ­
łożenia Związku.

Godz. S-ma wieczór 4 lipca mży d e s z c z ..
! W krużgankach jasnogórskich zbierają sic zc ib r  H itler  „ . •

• . ^ j s w e m i  Ottona karni i tab liczkam i roześmiani nasi
J,s ‘ clilopcy. W  kap licy  cudow nego  obrazu rozpo­

czyna się Zjazd odmówieniem cząstk i różańca : | 
poczerni ks. b iskup  K ubina , w ita jąc  zebraną u 
stóp Maiki Haskiej młodzież- mówi o kryzysie  
■młodej duszy w dzisiejszych ciężkich, k ryzyso  
w yoh czasach, o szukaniu  now ych  dróg.. . Nowa 
ludzkość, now y św ia t  się tw orzy, a Młodzież 
Sodaiieyjna  ma być zaczynem  now ego idącego 
porządku.

A potem byliśmy, św iadkam i czegoś co łzy
w yciskało  z oczu. o c/.ein tak  prędko  się nie,
zapomina, co na długie, la la  w yry je  w pamięci 
uczestników* i w idzów  —  olo tys iączna  rzesza 
młodzieży pod p rzew odnic tw em  ks. b iskupa  
K ubiny  z zapalonemu, świecam i w ręk ach  w 
mglis ty ,  eicniin- wieczór lipcowy w yruszyła  w 
procesji po walach z pieśnią Maryjną ,Po g ó ­
rach, d o l inach '1. W idok  w span ia ły ,  ty s ią c  prze­
szło zapalonych ogni. ty s iąc  serc m łodych, p ło ­
nących czy s tą  miłością Boga i Marji! W ak ac je  
w  pełni, a- oni je  p rzeryw ają  i tu p rzychodzą 
pokrzep ić  się i umocnić n a  swej drodze...  Ty­
siąc głosów m łodych wibruje  w  pow ietrzu , 
echem od murów k lasz to rny ch  się odbija i nic

z nabożeństwem , korząc się. przyjmuje Komuiće 
św-. Wiedzą, gdzie źródło sile  i mocy; n ie ty lk o '  
w  wyczynach sportow ych, w g im nastyce  mię­
śni. w tęźyżnie fizycznej, nietylkn w dysku- ' 
siacli, zebraniach, refera tach  —  o to w sz y s tk o '  
dbają  nasi sodalisi. ale zdają so-bie sprawę d o ­
brze. że ro nie je s t  w szy stkiem, rozum ieją ,  że 
tu chodzi o tężyznę ducha, o sprawność woli,

K u p u j  ! u  t k  O 

W D R 0 G E R J 1  im. SW.  T E R E S Y

STEFANA HYŁY » « • *
m y d l ą ,  k r e m y ,  p r r l n m y ,  wo d \ -  ke l ońs t c i e ,  
k o s m e t y k i ,  ęąbki, j / i h n t s r j j  t o a l e t o w a  

z io t a .  c h e m i k a i j s  i t. c f

TOWAR W WIELKIM WYBORZE.
N A JL  E P S Z E ./ J A K O S C I.

C « n r  n i s k i* .  ( > q v  ni skie-

inocy:l rozwiną! przed młodymi ' ł i tchaczami
o moc charak teru .. .  chodzi o siły nadprzyrodzo  0 ),ra‘z dążeń po przez wieki duc.lia polskiego do

*ietniacfa l ite j.
D« r Słowaków dla polskie) młodzieży

katolickiej.
BT czasie p o by tu  n a  Slowaczyźnie w yciecz- 
'^ r=m inow anej przez Zjednoczenie Młodzie­

ży Polskiej z okazji uroczystości k-u czci ks. 
inf Hlinki, Orli s łow accy  ofiarowali księdzu  
p ra ła to w i Biłce z P oznan ia  sym boliczne serce, 
w ykonane z „miodnika" czyli narodow ego cia- 
Ata słow ackiego, w którem zaw arty jest miód 
i mąka — odw ieczne dary słow iańskiej ziemi.

S. p. ks. Kazimierz Wais.
W K lim kówce pod R ym anow em  zm arł ks. 

prof. Kazimierz W ais  w 70-tym ro ku  życia. 
S topień d o k to r a  filozofji o trzym ał n a  un iw er­
sytecie G-regorjańskim w  Rzymie a  w ro ku  
1895 został pow o łany  na s tanow isko  profeffo- 
, a  Sem inarjum  D uchow nego  w  Przem yślu . W  
tatach 1913— 1919 był rek to rem  Seminarjttm 
duch ow neg o  w e Lwowie, a od ro-ku 1909 do 
^ 2 9  był profesorem filozofji chrześcijańskiej 
-niwersytetu Jana Kazimierza. D w ukro tn ie  pia 

s t °wał u rząd  dz ieka na  w ydzia łu  teologicznego
* raz godność  rek to ra .  Spuścizna n a u k o w a ,  ja- 

3 Po sobie zostawił ś. p. ks. prof. W ais  jes t
o]brzymia. Z na jw ażnie jszych  dzieł na leży  w y­
mienić „P sycho log  ja 4 tom y w yd ano  w  ła- 
Łaek 1902— 1915, „K osm olog ja  czyli filozof ja 
jłrzypody:‘ w y d a n a  wr r. 1951. „D usza  lu d z k a 11 
f MM5), „T eczof ja  no w o czesn a11 (1924), ,;Ontolo- 

czyli m eta fizyka  ogólna11 (1926), „Bóg, Je -  
*ł° istnienie i i s to ta 11.

Gen. Dąb-Biernacki skarży.
Bonoszą z W arszaw y ,  że w sądzie 

^ - z k i m  przy  ul.  Kruczej odbędzie się we w to  
r ®k ciekaw y proces o zniesław ienie, w ytoczony  
Przez gen, "nąb-Biernackiego, inspektora armji. 
^ 6n. Dąb Biernacki oskarża Konst. Krassow  
Skiego, plenipotenta dóbr P otock iego w Krze 
l w i c a c h .  Zniesławienie  miało po legać  na tem 

P- K rasso w sk i  w  rozmowie z profesorem 
Gl. Gosp. W iejsk iego  Mokrzeckint w jraził 

Pogardliwie o pułk. sztabu gen. Józefie 
Bleihackim , że „tak samo jest n ieuczciw y i me 
sumienny, jak i jego bracia". Gen. Dąb-Biernac
* uczul się d o tkn ię ty  tem powiedzeniem i za- 

skarżył p. K rassow skiego ,  w y s tępu jąc  niejako 
*  imieniu honoru sw ych braci. N a św iadków  
T*. i-°j n iezw ykłe j  sprawie  powołano: b. min.

"edzińskiego, wojew. Jaroszew icza, posła 
'Tskiego wr P rad ze  G rzybow skiego, sen. Szuj 
skie.go, p p 0 t0 ckiego i innych ziemian.

Zakochany poata.
Miłość je s t  n iezawsze ty lk o  —■ jak  Włosi jj 

T°w iadają  —  cukrem i miodem, Niekiedy opęta  | 
*jua serce, mózg, w ą tro bę  i śledzionę do t eS° 
stopnia, że człowiek nie wie co czynić. I po ­
pełnia w te d y  jędrno g łu ps tw o  za drugim. Poe- j 
ta- 8 wiat opel k -K ar piński w ten to  sposób został 
opętany  przez nfdość. j a k ą  zapłoną! ca la  du- ] 

do  w y tw o rne j  d am y  p. E, w W arszawie.

ne. k tóre  chłonie w siebie ta  tys iączna rze-za  
ii S to łu  Pańskiego...  Ta młodzież odrodzi Pol- 
skę.

W ty ni duchu przem awia leż po M.-?y św. 
k.«. metropoli ta .  M ęs tw o,’ odw aga,  siła i śm ia­
łość p rzekonań  cechować ma młodzież ka toh-  
cką. marjań.skie hufce z pod błękitnych sz tan ­
darów !

O 11 m. 30 odbyło  się zebranie Księży Mo 
deiatorów  i delegatów  poszczególnych sodali 
cyj. O ozem tam m ów iono? Niech się dow 
poLkic spoleczeiistwo całe.

P rzyw ykliśm y  na z jazdach młodzieży do 
pochodów, rozgryw ek ,  meczów, zabaw, p ik u  
zów. a tu  —  pilnie śledźmy tę tno  m łodego ser­
ca. — będziemy św iadkam i czegoś ir.oe.ro.

Kochający młodzież i rozum iejący ją. d >- 
brzc ks, prezes W inkow ski mćwi: o konieczno­
ści nadprzyrodzonego życia łask i, j ak o  w a ru n ­
ku niezbędnego osobistej, najgłębszej, prawdzi 
wej wartości każdego  sodal isa  i c-ałej sodali- 
cyjnej - organizacji ,  a słowa, jego w chłan iane  
przez tych m łodych znajdu ją  w nich żyw y od­
dźwięk. Sodalis  uczeń tak  żyć powinien, pada ­
ją śmiałe słowa, by w każde j chwili mógł p rzy ­
stąpić  do Komunji św....

Po południu o 4-ej w dużej sa.li k ina  . .Pano­
ram a ' —  uroczysta akademja, k tó rą  zaszczy­
cili swą obecnością obydw aj a roypas terze , —  
przedstawicie! 0 0 .  Pau linów  i delegaci s ta rsze ­
go społeczeństwa. Sala  szczelnie w ypełniona

sie ua m ias to  w dal, zda  się, na Polskę; cala ,-p0 ostat!!ie miejsce, na estradzie  po obu stro-
,.Ave. ave. ave Mazapaleni tchnący  refren: 

r ia 1’...
W  rozjarzonej świalla.ińf bazylice blogn-ls- 

wieńsłweni biskupicni kończy się w.gT.ja K o n ­
gresu.

N aza ju t rz  rano  kaplica
po brzegi młodzieżą. Mszę. św. celebruje k s ią /ę  
m etropolita  Sapieha, k tó ry  specjalnie  przybył 
z Krakowa, uśw ietn ić  ten zjazd.

I oto drugi m om ent,  k tó ry  zas tanaw ia ,  zdu­
miewa i chw yt*  za serce —  (o w spólna  gene­
r a ln a  Komun,ja św. w szystk ie j  te j młodzieży.
r-r*—  . i i  * *Tysiąc  chłopców' młodych w- na jw ażnie jszym .

m o c j i  jego załamań i upadków... ..prawdziwe 
ożywczo źródło sity ducha znalazłaś ty . Mło­
dzieży  d o d a l io y jna ' .  wczorajsza nowin procesja 
ze światłam i po walach — to symbol waszego 
zadania  w kraju'- — wolni przy końcu zc wzru 
s z en i cm.

Burza ok lasków  i okrzyków- napełniła salę, 
k iedy ks. prezes odczy ta ł  odręczne pismo kard. 
s tanu Paceiiiego z Rzymu, w którem zaw iada­
mia o radości i zadowoleniu Ojcu św. i .lego 

j błogosławieństwie d!a Kongresu Młodzieży. Po 
dobne żyw e oklaski tow arzyszą  okrzykow i na 
cześć P rezyden ta  Rzeczypospolitej. Deklamacjo 
i n tw o r r  muzyczne dopełniły reszty  imponują­
cej akadem ji.  Puczem długim szeregiem, g iupa  
nu regjonalnemi szła s tam tąd  młodzież pod 
szczyt jasnogóiski.  Na czele sz tandary ,  nad g lo  
wami t ransparen ty .  Przewinęła sie, u s tóp  J a ­
snej Góry korow odem  cala. rzec można. MKdn 
Polska: od modrych fal B a łtyku  —  Gostyń, 
Poznań, W ąbrzeźno. Pelplin, po szczyty  T a tr—• 
Krosno. Ja s io .  N owy Sącz. Z akopane, od piń­
skich b io t  i Zbrucza —  Biała Podlaska .  L u jk ,  
I .wów, po niemiecką g ran icę  —  K ró lew ska  H u­
ta, Nowy Bytom, Katowice.

N abożeństw o przed szczytem, o s ta tn ia  m o­
w a  pożeg na ln a  jednego  z 0 0 .  Paulinów  n ad an a  
przez m egafony, osta tn ie  b łogosław ieństwo 
Najśw. S akram en tem  ze szczytu, hy m n  „Bożo 
coś P o lsk ę ’1 i koniec podniosłych, n iezapem ria -  
nych na długie lata chwil.

Pokrzep ione  n a  duchu, ożywione nowym za, 
palem rozbiegną się zas tępy  młodych sodali- 
sów po Polsce  całej, by  prow adzić  da le j z je ­
szcze większą gorliwością sw ą  p racę  n ad  u- 
g run tow an iem  i rozszerzeniem K róles tw a C h ry ­
s tusow ego wśród społeczeństwa, -yiad bud ow a­
niem od fundam entów  m ocars tw ow ej k a to l ic ­
kiej Polski...  Niech się dowiedzą ci. k tó rzy  
chcą sączyć jad  n iew iary  i bezbożności do dusz 

, młodego pokolen ia :  —  od J a sn e j  G óry  ożyw- 
oto dorobek dobiegającego  kresu p ię tn a s to - j e*y wieje  prąd, od J a s n e j  Góry ryce rsk i  w staje

nacłi olbrzymiego obrazu Królowej K orony  
PoKkiej poczty  sz tandarow e.

Ks. Prezes w zagajeniu mewi o cyfrach: 
25(1 Sodalicyj w szkołach śiednich polskich. 

'11.000 członków , blisko 3.-500 m atu rzystów  od 
w ypełn iona prawie j prawiło rekolekcje  zam knię te ,  jeden miljon

egzem plarzy „P od  Znakiem Marji '1 znalazło się 
d o tych czas  w rękach  uczniowskich, w łasna  k o  
lon ja  w ak ac y jn a  n a  „Ś n ie tn icy '1 w  K arp a tac h

leeia...
P. prof. Zieliński z K ra k o w a  w głęboko, a 

z polotem opracow anym  referacie  „U żw de ł

buf z pod znaków Marji.. . 
Kielce.

K S. DR. S. SO BALKO W SK 1.

WIEDNIAwycieczka na uroczystości Katolieki*. 4/VIII — 
12/YIIJ. Całkowity koszt z paszportem, wizami, 
przejazdami, pobytem w  hotelach, utrzymaniem, 

wycieczką u*. Kallenberg Z l . 2T 5 .- I l o ś ć  m i e j s c  o g r a n i c z o n a

W A G O N S  - L I T S  h  C O O K ,
K rak ów , S ła w k o w s k a  12

G dy p ięk na  pani pos tan ow iła  w yjechać  na od ­
p o c zy n e k  n a d  morze, b iedny  p o e ta  zakwilił i 
w estchnął.  Po  pożegnaniu  wieczorem n a  dw o r­
cu. poeta  wrócił do domu, zaw ył z rozpaczy k i l­
k a k ro tn ie  i  po jecha ł do urzędu te legraf iczne­
go. — T ym czasem  piękna bo g d a n k a  jego m y ­
śli m k n ę ła  pociągiem z W arszaw y  do Gdyni, 
w yciąga jąc  się leniw ie w w agonie  sypialnym. 
N ag le  n a  s tacji  Ł ask  o wice pow sta ło  jakieś za­
mieszanie. T o  urzędnik  z te legrafu  przebiegał 
p rzez w agony , w yw ołu jąc  nazw isko  pani E. 
D am a  zan iepo ko jo na  odebra ła  depeszę z n a ­
stępu jącą  treścią „Kochani, szaleję z tęsknoty  
—  Światopetk". P an i uśm iechnęła  się, u spokoi­
ła  drugich pasażerów  i u łoży ła  eię do snu. —  
T ym czasem  na następnej stacji powtórzyła się 
ta sam a historia. N a trzeciej to  samo. im czwar 
lej podobnie. Na siódmej stacji pasażerowie 
w ybrali delegację, która żądała od pani E., by 
przeniosła się do innego wagonu. A tym czasem 
depesze oczek iw ały  i na nas tępnych  s tacjach , 
slnżbistj '  zaś te legraf is ta  budził w szystk ich  p a ­
sażerów. W  Gdyni wreszcie  p. E. zbiegła przed 
depeszam i i z najbliższego urzędu telegraficz-

X  całego świata.
50-leeie  „CatHołic Truht Socl8ty“

w Angl.fi.
Na terenie  W ielkiej B ry tan j i  is tnieje  ca­

ły ezereg  o rgan izacy j i in s ty tu cy j  katolickich- 
cioszących się w ie lką  popularnością i rozwi­
ja jących  sie znakomicie ,  ż ad n a  jed nak  o rg a n i ­
zacja  nie posiada  t a k  szerokiego rozgłosu  i 
ż adna  b o da j  nie je s t  t a k  sp rężystą  w ewej dz ia ­
łalności n a  rzecz Kościoła ,  ja k  obchodząca w 
reku  bieżącym swój 50-letnj jubileusz „Catho- 
lie T ru h t  G o d e ty 11. T ow arzystw o  to  posiada 
*we filje w licznych k ra jach  anglosaskich , w 
kolonjaeh b ry ty jsk ich ,  w  S tanach  Zjednoczo­
nych, sv Kanacizie i Australji .  Celem Cathoiic 
Truht S ociety  jest propagowanie katolicyzm u  
zapom ocą pism, książek, ulotek i t. d. W  akcji 
tej b io rą  udział na jw ybitn ie js i p isarze  i ucze­
ni ka to l iccy ,  zarówno świeccy, jak i duchowni, 
jako  a u to r z y  pirm, rozdaw nyeh  nas tępnie  w 
tys iącznych  egzemplarzach w kościołach i w  hi 
ty tu e ja c h  kato lickich . W  każdym kościele na

nego  n a d a ła  do sw ego  wielbiciela depesze do- [ te renie  W ielkiej B rr ta n j i  m ożna u drzwi wej- 
s ad n ą  w  treści a do s ąd u  wniosła skargo  n a  śc iow yeh  zobaczyć  specja lny  m a ły  stolik, n a  
tezm ys nie za %oi laneg o  poetę. ] k tó rym  -w odpowiednich działkach znajdu ją

ssboty dnia 7 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Najnowsza przebojowa bomba ek ran ó w ! Kapitalny, film pełen olbrzymiego napięci* i emocji!

Sprawca nieznany
Interesujący dramat o ta.emniczej zbrodni, obfitciiącej w  najbardziej sensacyjne zagadki. 
3 P « w .  0 tajemniczy mord poszlakowy, przypominający proces Gorgonowei! Zdrad*. Intryga.

czołowi artyści, amerykańskich ekranów F ran c es  Dee, Winne  Gibson, J e a n  H e rsho f t
Dynamika sytuacyj. Genjalnp epizody. Jes t  to najbardziej sensacyjny film ostatniej doby. 

Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50 groszy.

się w ydaw nictw a Cathoiic Truht Society. U- 
roezystości jubileuszow e mają się odbyć jesie­
nną b. r.

Skandale na boisku.
W  czasie meczu między  „Rapidem “ a drużyną 
w łoską „B olonia1’ rozeg ra ły  się gorszące sceny. 
Publiczność w liczbę około 20.000 dem onstro­
w a ła  n ieus tannie  przeciw graczom włoskim, 
gw iżdżąc i wznosząc w rogie okrzyki. Kiedy 
jeden z gTaczy „Bolonii” w yk luczony  przez sę­
dziego Czecha —  Zcniskę, nie chciał ustąpić * 
boiska publiczność zaczęła bombardować boi­
sko flaszkami. A w an tu ry  t rw a ły  przez czas 
dłuższy po zakończeniu gry. Drużyna mogra 
opuścić stad,jon dopiero pod osłoną policji.

Co do gry  wiedeńskie  dzienniki twierdzą, 
że byfa ona słaba. Mimo zw ycięs tw a  Rapirf 
odpada z zawodów o p uhar  Europy środkowej. 
Z czterech drużyn aust r iack ich  pozosta je  w za­
wodach już  ty lko  jedna, mianowicie „Admira'1

DESZCZ W YW OŁANY 130 STRZAŁAMI 
ARMATNIEMI. Susza, jaka  panow ała  od dłuż­
szego czasu w okręgu  F ukuoka w Japonjj  zo­
sta ła  p rze rw an a  przez 3-gcdziirny deszcz, spo­
w o d o w an y  p raw dopodobnie  zaburzeniami atmo 
sferycznemi, w ywolanem i przez 150 strzałów 
arm atn ich , jak ie  oddano przez ciężką artylerję.

NIEBYW AŁA BURZA NAD LITWĄ. Nad
północną L itw ą  przeszła  silna burza  z gradem, 
k tórego  wielkość dochodziła do 100 gramów. 
Na dużej przestrzeni zostały zniszczone zasie­
wy, d rzew a owocowe i lasy. Szczególnie ucier­
piało m iasteczko Psiulolie. gdzie burza zniosła 
dachy z domów j p loty oraz poraniła bydło.

W YBUCH  GAZU ROZWALIŁ DOM. Z Ha;n 
■ burga  donoszą, że w poniedziałek wieczorem 
, w osiedlu Ieśnem Yolksdorf z niewyjaśnionych 

przyczyn nastąpi! k a ia i t r o fa ln y  wybuch gazu 
! świetlnego. Zawali! się dcm. mieszkalny, z- Ppd 
! którego gruzów w ydobyło  S osób ciężko ran- 
! nych. 3 z nich zm arły.
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KSIĄŻKA O PRAW DZIE ŻYCIA.
N ak ładem  arch id iecezja lnego  In s ty tu tu  \k- 

f j i  kato lickiej-  w  Poznaniu  zos ta ła  w y d a n a '  
fcsiąwka M. J. Je leń . 'k le j t]>. „S za tan  zwyciężo 
n y ‘r. S tan ow i ona  n iew ątp l iw ie  c iekaw e zjawi-j 
e t o  w  dziedzinie b e le t ry s ty k i  kato l ick ie j .  .Lvt | 
to  dzieło, k tó re  by  nazw ać  m ożna ks iążką  o ta- j 
jem niczem dzia łan iu  laski Bożej, o jej wpływie i 
n a  duszę ludzka., sko ła tana  życiem i zavużoną! 
błędem. P rzem aw ia  ona dziwnie ‘bezpośrednio I 
do człowieka. j

Rzecz c h a rak te ry s ty czn a .  żc tema', op-.>wiaj 
dań ,  zaw a r ty ch  w książce czerpane, jak poda­
je  au to rk a ,  ze zdarzeń praw dziw ych),  minio, że 
zaw sze  mówią bezpośrednio lub po-iednio  o 
śmierci, da lekie  są od beznadziejnego sm ętku  
i pesym izm u. Dzieje -ię to d la tego , że wszędzie 
k ró lu je  zw ycięs tw ^  wiary.

Opracow anie  li te rack ie  lem atu  p ozo.fi law ić
można śmiało do oceny naw et najb.pdzie.; w y ­
brednem u czytelnikowi, a  okaże >ie. że on n n  
on nic do zarzucenia. ( i. co pam ir i s ja  publi­
kac ję  pt.  „D jabel z w y c i ę z c a z . c  ■.•'.czegnliri j 
ulgą czytać będą ..Szalami zwycieżon-go '-  — | 
f e n a  książk i 2.20 zl.; zam aw iać  można, ja w 
arch id iecezja lnym  In-tytue-L Akcji kaioljckiej. 
Poznań. P lac Nowomiejski la .  lub ież w 
g a rn  i św. W ojciecha.

&ł%ec%ij ciefcawe
W poszukiwaniu Szekspira.

Miasto angielskie  Birmingham poszukuje 
po całyru święcie Szekspira .  N atura ln ie  nie je ­
go  osoby, ty lko  jego dzieła. Oto w szystk ie  a n ­
g ie lsk ie  p ose ls tw a  i konsu la ty  na całym świę­
cie d os ta ły  polecenie w y sz u k iw a n ia  egzem pla­
rzy  tłum aczeń Szekspira. Miasto to  bowiem po 
stawiło  sobie za cel zebrać w szystk ie  tluma 
czenia  dzieł w ielk iego angielski e go  pisarza w 
na jrozm ai tszych  językach  świata ,  ..Zebraliśmy 
ju-ż —  ta k  ogłosił k ierow nik  biura g ro m ad zą ce ­
go  te  tłum aczenia  —  t łum aczen ia  Szekspira w 
52 językach ,  jed nak  jes teśm y przekonani,  że 
liczba t a  zwiększy się w- m iarę  dalszych poszu­
k iw a ń " .

W ŁADZTW O STARCÓW W JAPONJI.
G abinet! p rem je ra  Saito  w Ja p o n p .  k tó ry  

w  tych dniach podał się do dymisji, liczył 
w śród  cz łonków  wielu poli tycznych w e te ra ­
nów . Premjer liczył 76 lat, m inis ter  f inausów  
T akahashi 80. a  m in is te r  sp raw  w ewn Yama 
m oto 78 lat. J a k  w idać z tego. cesarz  Taponji 
na jch ę tn ie j  zac iąga  do p racy  przy naw ie pań­
s tw a  na js ta rs zy ch  ludzi ze swego narodu. N aj­
m łodszym  ministrem, by ł m in is te r  rolnictwa, 
k tó r y  liczył 50 lat.  J a k  przy  każdem przesile­
niu rządow ym , ta k  i obecnie, cesarz radził się 
#5-Ietniego księcia Saiondzi. Słusznie więc mu 
żna  powiedzieć, ż.e J ap o n ja  je s t  kra jem , gdzie 
ceni się najw ięcej mądrość starości .

ROZPOW SZECHNIENIE JĘZYKÓW  
EUROPEJSKICH.

Zamieszanie  językow e p ow sta łe  pn n ienda 
łe j  budow ie  w ieży  Babel sprawiło , że ludność 
m ów iła  i  mówi 6.761 najrozm aitszych języków  
I narzeczy. Liczbę ta ustaliła Francuska Aka 
dem ja  Nauk. Prawne 4.000 z n ich  ludzkość już

w m m

n
w  ta a ir z «  iw it t t ln y m

Wspaniale widowisko filmowe. Arcydzieło, które wszystkich olśni i zachwyci.
id- ■ l i W f l ł t  Porywająca potęgą wrażeń, epopea 

miłości i zbrodni. W rolach gtówn.

„ Ę ,  L o re t t a  Young 
Ricardo Cortez oraz Francho t

T nu a partner Joan Oraw ford w filmie .Tańcząca VVenus“ ..Przygoda o Północy* to dramat 
' “ 'IG dusz miotanych burzą. Film ten ze względu na swą  wybitnie ciekawą treść, nadzwy­
czaj umiejętnie przeprowadzona alicie i fenomenalną grę artystów, jest bezsprzecznie jedny m 
z najlepszych obrazów sezonu. Ponadto w programie dodatki dźwięk, i najn. tygodnik Fosa. 
Początek seansów w dnie. powazedn e o godzinie 5 7 i S IO w niedzielę, i święta o godz. 8 pop.

„ I  t a k  ±le —  i t s k  n i e  d o b r z e “

i Francję .  R oland  je. Szw ajearję  i Czech osłowa- 
I cję.

REPREZENTACJA POLSKI NA MECZ 7, 
j NIEMCAMI. P o  lekk o a t le ty c zn y c h  mistrzost- 1 
j w ach  Polski w  k o n k u ren c j i  p a ń  u s ta lon y  z.O'
| s ta ł  r e p reze n tac y jn y  n a sz  sk ład  n a  mecz *
I Niemcami w  dniu  15 hm. w W arszawie.

W sk ład  rep rezen tac j i  w esz ły ; 100 m. —'  
j W alas iew iezów na i G ottl icbów na. 200 m. —- 
j Walasiewiezówna, i O rłow ska, 80 m. z płotka- 
j mi —  F re iw a ld ów na  i Orzełńwna. Sztafeta  
I 00 —  75 —  100 —  200 ratr.: F re iw aldów na 
i —  R a tiuk ów na  —  O rłow ska —  Walasiewiczów 
I na . W-dah W alasiew iezów na i W enelówna. — 

Wzwyż: Orzelówna. i W ajsów na .  K u la  i dyekr 
Wajsówna, i Cejzikowa. Oszczep; K waśniow-1 
fika i Sniet-kówua.

1 L-ratnif la la  były rekoniow eiu i pod względem urodzajów, dla am erykańsk ich  farmerów. S ku­
tek by! ten. ż.e zboże palono*' by u trzym ać  c e n y  w odpowiednich gran icach . Ustalaniem m u ­
siały się zająć, na wezwanie  farm erów , odnośne władze. W tym  roku sy tuacja  zmieniła sic 
v S tanach  Z jednoczonych zupełnie. Zbiory nie dopi-uiją. I znowu farmerzy beda musieli 
zwrócić eię o pomoc do rządu. .Na tem at ten  k rąży  po <tanach  Zjednoczonych pcw yżej za ­

mieszczona k a ry k a tu ra .
  i m m i n r .......  . „ i

fp o r t .
Przed startem polskich kolarzy

na w yścigu Berlin— W arszawa.

Z liczby 32 k an dy da tów  do zespołu polskie 
go na w yścig  szosowy Berlin  —  W arszaw a  t r i  
ko część k a n d yd a tó w  u zy sk a ła  dobre, wyniki,  
część .natnminrd, nie s ta r to w a ła ,  inni odpadli 
w sk u tek  defek tów  w drodze, s ta r tu jąc  w w y 
śeigu W arszaw a  —  R adom —  W arszaw a. 'Wo­
bec tego Komisja Sportowa uznała ,  że wv-

pnie kroczą w tej s ta ty s ty c e  język rosyjski i 
niem iecki z 90 miljouaini każd y .  J ę z y k  h iszpan  
ski j e s t  mową 75 miljonów a  francuskim i w ło ­
skim posługuje  się po 45 niiljonów ludzi. Nie-
uw zględnione są w tej rub ryce  kolon,je, g d z ie - K a j(j au tom obilow y  i m o tocyk low y dokoła Rze 

s ię  nie posługuje ,  są  więc one m ar tw e ,  obecnie i przecież język  francusk i zyskuje  sobie coraz 3Zy Niemieckiej na d ystansie  2000 kim. w yzna-
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ścig- W a r s z a w a  —  Radom —  W arszaw a  nis 
dal d os ta tecznych  podstaw  do sk lasyfikow ania  
nia kandyda tów  i pom anow ila  za dalsze w tym 
celu kryterja .  uw ażać :  m istrzostw o szosowe Pol 
śki. które, odbędzie c-ię w  dniu 15 lun., oraz  
dwu e ta p o w y  w y  ścig ..Dokoła ziemi W ie lko­
po lsk ie j"  w d n ia c h '21 i 22 lnu. Po  w ym ienio­
nych w yścigach  u s ta lo n y  będzie sk ład  naszej 
d rużyny  na w yśc ig  W arszaw a— Berlin.

Kajakowe mistrzostwa Polski.
T egoroczne m is irzos lw a  k a ja k o w e  Polski 

o rganizowane będą przez IVKS, Żoliborz w 
W arszawie , IV p rogram ie  widnieją  dw a  d y ­
s tanse :  na 1000 filtr, i na 10.000 mir. R e g a ty  
zgrom adzą na s ta rc ie  w- s to licy  o sady  z W a r ­
szawy. K rak o w a ,  Katowic, P o znan ia  i G ru ­
dziądza.

 oo----------
2000 MOTOCYKLISTÓW NA STAR C IE

zaś w iem y o 2.TOG językach  i narzeczach . Z-ro- 
zumiała, j e s t  rzeczą , że n a jw iększe  rozpowszech 
nienie ma język angielski, którym mówi 160 
miljonów- ja k o  językiem pomocniczym. Nifitę-

szersze. rzesze zwolenników. P ortuga lsk im , któ- czony n a  clni 21 i 22 bitu zgromadzi około 
ry  by! dawniej jezykiern bardzo  rozpow szech -1 '2000 zawodników. P o raź  pierwszy w wyścigu

tym startują zaw odnicy zagraniczni, w liczbie 
50. rep rezen tu jący  Angljo. W łochy. Danję,

nioiiyfi,  mówi obecnie ty lko  około 30 miljonów 
ludzi.

 : o q o : -------

Wychowanie f izyczne akademików
krakowskich.

Gim nastyka, gry ruchome, szermierka,
P. O. S„ w ycieczki.

Oli la t  kilku istnieje w K rako w ie  Komisja 
MięUzyucze ln iana  W ych. Fiz. Szkół Wyżi-zych- 
Komisja pozostaje  pod przew. Prot.  Dr. W. 
( ice iia .  Dziekana. W ydziału G órniczego Akade- 
mji Górniczej w- K rakow ie . »  końcem roku 
akad .  1 '.cl;! -‘U  odbyło  się w- Uniwersytecie Jag . 
posicilzenie sp raw ozdaw cze  Komisji .

'/.c sprawozdania, p rz rw cd iii rzneego  prof. W. 
Goetla w ynika , żc mimo tru d n y ch  czasów dzia­
łalność- Komisji rozwija się nieustannie. W  o- 
s ta inńn  ivk u  szkolnym  prow adzono  lekcje gim­
nastyki gry ruchcnie dla studentów  pod kier. 
Mgr. W I-lorkiew icza, lila s tuden tek  pod kier- 
Mgr. M. I.aberschekówny. W zimie lekcje  te 
p row adzono  w sali O środka WF i pw . a w le- 
cia n a  boisku A 78  na placu powyśeigowyni. 
Równolegle  prowadził lekcje szermierki dla pań 
i panów le k to r  Mjr K, Linnenian. F rekw encja  
na w szystk ich  k u rsac h  by ła  bardzo znaczną, 
tak .  że p row adzono  k u rsy  w kilku  grupach .  M 
ćwiczeniach brali udział słuchacze i słuchaczki 
U. ,1.. A kad inji Górniczej. Akademji Sztuk 
P ięknych  i W. ś. |i.  w K rakow ie .  W  zw iąrku  
z ćwiczeniami letnicmi p rzeprow adzano  

zaprawę do p. O. S.. 
k tó rą  też  w- pierw szięj serji u zyska ło  S osób. 
p a l - z e  ćwiczenia do 0 . 8 . są w toku .

W okresie sp raw ozdaw czym  od by ły  się 
Ir/.tcie ogólnopolskie m istrzostwa szermiercze 
akadem ickie w sali c ś ro d k n  W F  ) J
tc odby ły  się w czerwcu br. z udziałom słu­
chaczy w yższych  uczelni K rak ow a  i Poznania- 
P ro te k to ra t  nad  teini zaw odam i objęli R ekto- 
rowic k ra k o w sk ic h  szkół wyższych oraz Prof- 
Dr. W. Goetel. W ynik i zaw odów  były  bard  z-1 
pomyślne. R ównież  w  czerwcu odby ły  się przy  
w spółpracy  K  om i s j k M i ę dzy u c z c 1 n ia n c j

zawody szerm iercze o m istrzostwo  
Krak. szkól średnich  

w sali szermierczej \k ad o m ji  Górniczej. Rów- 
nież Komisja urządziła k i lka  w ycieczek k ra jo ­
znawczych pod kierunkiem  swych in s t ru k to ­
rów.

Taniej niż za cenę
3 ILITU II. KLASY 
mażemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „ L 0 T “

Nauka na Litwie
(Nauka Polska, jej po trzeby ,  organ izac ja  i roz­
wój. XTX. w yd. K a sy  im. M ianow sk ie"  >: M a r ­

sz,* w-a 1934. Str . 573).
W  p okaźnym  tom ie XIX. „N auki PoPkiojp’ 

jest. długi rząd  prac  bairdzo w artośc iow ych .  T :u  
dno  i zby teczne  je  w.szy tk ic  naw e t ly tu lam i 
tu ta j  wymieniać. Ale o n iek tó ry ch  cnicnj ogólnie 
słów  kilka.

W  r. 1929 w yjechał zc L w ow a do Pragi 
czeskiej na  et m ija  s ty p en d y s ta  J a n  ILcm U aw  
Richter, k tó ry  już na k a r tach  „Ruchu  słowiań­
sk ieg o '1 okaza ł się u ta len to w an y m  i p racow i­
tym  sJawistą. AHodynt polskim stypm -dystą  u- 
oieszył się p rofesor J e r z y  Ił ora k. w y k ła d a ją  -y 
w P radze  piśmiennictwo Blowian. n u sp e in a  
pól roku zgasło mlodc życie: R i c h t c a  trum na  
spoczęła w ziemi czeskiej.  Z pozostałości n au ­
kow ej ogłosiła te raz  ,.X. P . ’* rozpraw „Zagad­
nienia biografiki w spółczesnej- (s tr . 1 3 -  I03).

Krakowski stypendysta, docent Jogifiloń- 
skie.j W szechnicy. M ieczysław Małecki z wędro­
w ał już Jugosław ię, Bulgarję i ostatir, iśr-cję, 
*posoi)iąc na 7,uawcę naukow ego Bałkanów, 
n a  „bałkanltet^'’. -Ii-st to now a dziedwua zain- 
fęffM owani* naukow ego wśród polskich -law i- 
*tów. Z e  sfory jioludnia -low iańsk ieg  < już eb- 
darzył nas  kRku cennemi i przez zagum icę  
uznanomi pracami. Tutaj ogłasza ,,S tm  obecny  
nauki w Grecjł". oryginalue stmljum m-ok obra;

zów nauk i we Włoszech R o m a n  K ieszkow ski) 
i w Riuiumji (P e tre  Sorgescu) i szcroaieh  o b ra ­
zowali polskiego życia  naukow ego. W  t.ej g r u ­
pie prac na jc iekaw sza  chyba jes t  dla  P o laków  
ogłoszona tu (str . 225— 308) p raca  Michała 
Brensztejna o „Nauce w republice litew sk iej’*. 

11 z niej chcemy dać nieco liczb i u w ag  
j W budżecie Litwy w r. 1933 pierwsze niirj- 
sce zajm uje miu -im-. komunikacji )o5.339.150 

j litów), drugie  obrona krajow a —  19.533.000 1.. 
ja  liż ec ie  ośw iata 38.881.093 1.. za nią stoi bu-
j dżet min is ters tw a ro ln ictwa z kwotą 34,723 8)2
.li tów . P rocen tow o  spożyw a komunikucui 19 .li 

pi-oć.. a ośw iata  15.5 proc. hmlżoPi Z ak łady
j n aukow e akadem ick ie  Litwa posiada dw a: uni-
| w ersy te t  i ak ad em ję  rolniczą. Trzeba jed n ak  
dodać, ż.e inne n iin i- ters tw a ze mw c-F fiiodu- 
szów lożą też wiol- na szkolnic two zaw odow e 
(wojskowe, rolnicze, finansowe'!. Na un iw ersy ­
tecie kowieńskim oparł sio ca ły  ciężar troski 
o rozwój nauk i,  gdyż  Litwini nie mają, jeszcze 
A kadem ji I miejotnośi-i. ani T ow arzys tw a  Nau­
kowego.

W szechnica li tewska ma 7 wydziałów® proś 
fesorćw  i docentów  302. w rej liczbie P o lakó w  
jest 5: rek to r  Michał R om er (w y k łada  p raw o  
państw ow e, w 1932 bronił w H adze sku teczn ie  
p raw  suw erennych  Litwy do K ła jp e ły .  żołnierz 
z I b ry gad y  Logjotiów polskich). M lodz. Szył- 
ka rsk i  -filolog k lasyczny , p rzyby ły  z Wilna). 
Marja z Rudzińskich A iciinow iczow a, d o ce id k a  
egiptologji i W schodu (rzecz, znamienna, żc i

iv K ra k o w ie . sansk ryc is tką  jest pr d e -o r k a  —  
p. Wilnian G rabow sknL  Ant. Weryha.DarooysUi 
p raw o  fkiansowe) i l e k to rk a  języka i l i te ra ­

tu ry  polskiej Hel. Szw ejkow ska (i t a  jed na  w y ­
k łada  po polsku, inni. już w język u  litewskim). 
Język i obce w  w yk ład ach  są to lerow ane; ro

(mężczyzn 3051 —  71.88 proc., kob ie t  1223 —  
28.12 proc.) , na  ogólną, tę  liczbę w yp ad a  L i tw i­
nów 3102 (7309 proc.), żydów  880, Polaków  
115 (2.09 proc.). N iemców G6, Rosjat .  GS..: Ale 
s tuden tów , znających  język polski, było 1.127, 
Z jednoczenie zaś S tud en tó w  Po laków  miało

syjski i n iemiecki słyszy się p raw ie  tak  często j 182 członków. I jeszcze jed na  osobliwość sta- 
ja k  li tewski. W  r. 1927 był tu  profesorem i Sio
w ak  Ja n  Beblayy. L ite ra tu ry  s łowiańskie  (a 
więc i polską) wy k łada  w ych ow an ek  lwowskiej 
wszechnicy W in ce n ty  Kreve-M ickeviczius. Pol 
skie toż przysposobienie naukow e -.trzymała w 
Krakowie, lek to rk a  jąz. l i tew skiego  Zofja z Ki- 
montów  Czinrlionene, żona na jw yb itn ie jszego  
maiarza litewskiego.

fys tyezna: oto s tudenci P o lacy  m a ją  w  „ P rzed ­
staw ic ie ls tw ie  s tu den ek iem 1' 3 m an d a ty ,  a je ­
den de lega t p rzy p a d a  n a  stu  s tudentów .

IV K ownie  są corocznie nad b a ł ty ck ie  zjazdy 
naukow e: gcobo tan iczny  (zawsze w  c z c rw e u \  
agronom iczny  iw lipc-u). p rzy rodn iczy  (w listo­
padzie). U niw ersy te t  ma każdymi m a  delega tów . 

Akademja rolnicza w D atnow ie  w y p osażon a
Gfiejalnc s tosunki uniw. kow ieńsk iego  z p o l jw  470 h a  pól up raw nych  j 2.500 ha  lasów, ma- 

L iem i imstytiicjami naukow em i nie is .nieją. za i w yk ład a ją cych  45 osób. a s tu d en tów  258. dna  
•ttęjaijij je ji ryw atnę  porozum ienia  > odw iedz iny ,Jpa tronu je  toż 2- szkołom K u l tu ry  Rolniczej
m. in. prof. Antoniewicz, z W arszaw y  i Sem ko­
wicz z K rakow a byli w Kownie, a fliiy.yskowle 
w Polsce jako  goście. Po lska  Akad m.ja Unue-
jęfiioścj drogą p ry w atną  przesłała  l-:owicńskic-

Leśnej. )Yogóle ro ln ictwo o toczono szczególną 
op ieką  ..jako podstaw ę dochodów  p a ń s tw o ­

w ych-’.
Bzkola sztuki w Kownie m a 125 wychowań

mu uniw ersy te tow i 409 ks iążek, w zajem nie  i ków. d yrek to rem  jej z nominacji jes t  Ig n acy  
Kowno WiJrui i K rakow ow i posyła wydkwnie- Szlapclis . abso lw ent k rakow sk ie j  A kadem ji  
twa swoje. Rząd polski nic c /y n i  żadnych t ru d  .'sztuk P ięknych .  K cnse rw a to i ju n i  -mizyczne 
uości w przywozie dziel, naw et o wrogiej in­
tencji dla nas. Zezwala naw et Litew, T o w a rz y ­
stwu N aukowem u w Wilnie na 
kskiżek z Kowna lite

kowieńskie  ma wóród 206 uczniów 3 Polaków7: 
jego założyciel .Józef N aujalis  u kończy ł  studją  

Wilnie na o t r ;y m y w an ie  w W arszaw ie  i  u n as  zdobył- nag rodę  za kon i­
ń s k i c h .  choć Polacy w , pozycję . .Requiem'‘. D yrek to r  m uzyccny Prial-.

Kownie tak ie j  wzajem ności dis  po i-k ich  izieł | g a u jk a s  w yksz ta łcen ie  m uzyczne o trzym ał ro ­
nię otrzymali od rządu litewskiego. S tu d e n tó w , w nież w W arszawie . W 1934" pow sta je  w Kłaj-
miał un iw ersy te t  li tewski w r. 19 3 1 —  4*277J-pedzie szkoła  wyżs«a, miano przenieść tam  z
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.Ara reja-

t a  s łych & ł
w  M r m O e m m i e .

Środa 11: P iusa I. m., Pelagji i  Sabina w.
W schód słońca 3.27, zachód 19.55,
Długość dnia 13 godzin i 36 min.

C zw artek  12: J a n a  Gwalb., Paulina..
n y  p . JD,
W schód  s łońca  3.28. zachód  19.54.
D ługość dn ia  15 godzin i 35 min.

W  S P R A W IE  O K R A D ZEN IA  TURY STÓ W  
NA W A W ELU . Wczorajszą, n aszą  n o ta tk ę  o 
okradzeniu 3 G órnoślązaków , baw iących  z w y 
cieezką n a  W aw elu  sk o ry g o w a ć  musimy o tyle 
że kradzieży n ie  d o k on ano  w  k a ted rz e  \vaw T 
'k ic j ,  locz poza  nią. n a  dziedzińcu. —  Przy te j  
sposobności n a p ię tn o w a ć  m us im y  m e to d y  t u ­
tejszego p ism a b ru k o w eg o  „T em pa D u ła ' ,  k t ó ­
re wiadomość o występie, k ieszonkow ca  podało

. i  .

Mr. I

Egzamina wstępne na Wydziale lekarskim U. J .
IDAMI A O P t?7V  i c r r r  n n r . . ,  . .

P O D A N IA  O P R Z Y J Ę C I E  P R Z Y J M U J E  D Z I E K A N A T  OD

P o d a n i a  o p r z y j ę c i e  n a  W y d z i a ł  l e k a r ­
s k i  U. J .  p r z y j m u j e  S e k re t  a r  ja t D z i e k a n a t uu - . ,  i..:..!.. ‘k a n a tu  

w rz e ś n i a
ż a d n e

,i - - - — • «• * .i"
W y d z ia łu  l e k a r s k i e g o  od  t do  
1934 r. w łą c z n ie . P o  t y m  t e r m i n u  
p o d a n i a  lim ł i ę d ą  p r z y jm o w a n e .

Do p o d a t i  n a le ż y  d o łą c z y ć :  ł j  św ia d e c ­
tw o  d o jrza ło śc i, a je ś l i  w  n ie m  niema, p o ­
s tęp u  z j ę z y k a  ł a c iń s k i e g o  to  ró w n ie ż  św ia ­
d e c tw o  egzam in u  z teg o  przed m iotu  w  z a ­
k res ie  8 -m iu k tas g im n a zja ln y ch ; w w y j ą t ­
k o w y c h  w y p a d k a c h  D z ie k a n  m o ż e  zezw o lić  
n a  p r z e d s t a w ie n i e  t a k i e g o  ś w ia d e c t w a  w  t e r ­
m in ie  p ó ź n ie j s z y m ,  n a jd a l e j  j e d n a k  do. 31 
g r u d n i a  193-1 r. O p rz y ję c ie  s t a r a ć  s ię  m o g ą  
w p ie rw s z e j  lin ji k a n d y d a c i  p o s i a d a j ą c y  
św ia d e c tw a ,  d o j r z a ło ś c i  z g im n a z jó w  na te

.K iadz.ez w Katedrze ren ie  w oj. k ra k o w sk ieg o , k ie le c k ie g o  i śła -pod tłustYln ty tu łem : I - j - i\iTicv«vicgu i stą-
w aw elsldej1’. R ozu osk ie le  gaze t  w yk rzyk iw a li  j sk ie g o ; k a n d y d a c i  z in n y c h  w o je w ó d z tw  
ty tu ł  ten  n a  ułicae.li. s tw arza jąc  w ten  sposób ,  m a ją  m in im a ln e  s z a n s e  p rz y ję c ia .  2) M etry- 
bdszyw e nastro je .  Podobać  metody robienia  i kg  ch rztu  lu b  u rod zen ia . 3.) Ś w ia d ec tw o  
^z tuczinch  seusacy j iu t le iv  —  tom bardz ic j  n a - i  T-rzynależności g m in n e j  i o b y w a te l s tw a .  4 )  
piętnować, że chodzi o —  K a ted rę  na W aw elu ,!  D o k u m en t stw ie r d z a ją c y  s to su n e k  d o  słu ż- 
a  nie o . .Pałac  P r a s y

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono n a ­
stępujące  ceny: m leko niozbiora.ne li tr  11— 18 
.-r„ śm ie tana  S0_ l . 2 0 . /d .;  śm ie tank a  od -60;

.a e r  zw yczajny  kg. 59— 69; m asło  deserow e 2.20 
do  2.19; zw yczajne  1.8(1—2.00, jaja świeże, 1—
0; ziemniaki nowe Uir. S— 19: burak i z CAcią.
‘— 8: m archew  7— 8: cebula  25— 28: p ie trusz­
ka  15— 20, seler  20— 25. pom idory  kg. 1.80— i 
-•90; jab łka  kom potow e 39— 50; g-ruszki 99 — j 
s _9; wiśnie 80— 1.20; c/.erc-me 1.40—  1.60 
z-iomkj ogrod. 1. 10— 1.60: ag res t  60— 80 :

1 D O  13 W R Z E Ś N IA  B. R.

.ską ( k a n d y d a c i  s t a r a j ą c y  się o  p r z y j ę c i e  j 
na  W y d z ia ł  l e k a r s k i  b ę d ą  b a d a n i  w  czas ie  
m ię d z y  3 a  25 w rześn ia -  1934 r,) .  7) E w e n ­
t u a l n e  św ia d e c tw a  stu d jów  w i n n y c h  U ni­
w e r s y t e t a c h  (n a  ł a t a  w y ż sze ) .  8)  K w it n a  
z ło żon ą  w K w e s tu rz e  U. ,). o p ła tę  m anipu  
ia cy jn ą  w k w o c ie  10  zl.

W s z y s tk ie  z a łą c z n ik i  m a ją  b y ć  p rz o d k i

i t, p. .Muzyka wojskowa. Odjazd z Krakowa 
o gorlz. 9.40. Odjazd z Kła ja o godz. 21.15. Ce­
na przejazdu tam j z powrotem wraz z k a r tą  
wstępu na zabaw ę 1.80 zł.

Echa samobójczych stzałów
na sali sądowej.

J a k  ju ż  w czo ra j  p o k r ó t c e  don ieś l iśm y , 
ro z e g ra ła  się w  tu t .  S ąd z ie  O k rę g o w y m  
k r w a w a  f r a g e d ja  na sali  s ą d o w e j  w czasie 
o d c z y ty w a n ia  w y ro k u .  B y ło  to  na ro z p r a ­
wie p rz e c iw  s z y n k a r c e  O sch no w itzo w ej,  b.żo n ę  w  o r y g i n a ł a c h .  N a d t o  m u sza  sh-’’ k V n -i  i ' 1 .ł " z e a ".' *z .vnK;m,<' w sc n n o w .u w w e j .  ■ 

dyijłsci ' ' j k o m isa rz o w i  s k a r b o w e m u  K olberow ł,  o raz
p o d d a ć  w s t ę p n e m u  e g z a m in o w i ,  j k o n i i - a rz o w i  k o n tro l i  sk a rb o w e j .  F ranc is* -

za k tó ry  uprzedn io  złożyć należy  w Ń- U M a,kow i; Io " " s ta łn i> C7'a *,f; odc^ -  
k ro ta r ja c ie  D z ie k an a tu  k w it n a  ! U ™ '"*  W' ' n ,k " ‘ )!''^v ł rew olw eru i strzelił

• - 1 solne w tisia. /.am ni obecni na sali zdołali

■•y w o jsk o w ej. 5) Krótkie* curriculum  v ita e  
z p o d a n ie m  im io n  i z a w o d u  r o d z ic ó w  i a d r e ­
s e m  ich z a m ie s z k a n ia .  6 )  P o tw ierd zen ie  ba

w K w e s t u r z e  t a k s ę  w k w o c ie  10 zl. T e rm in  
e g z a m in u  w s t ę p n e g o  b ęd z ie  p o d a n y  d o d a t ­
k o w o .

Z p o w o d u  z b y t  m a łe j  l i c zb y  m iejsc  
w p r a c o w n ia c h  i s a l a c h  w y k ła d o w y c h  lic z ­
ba p rzy ję ty ch  na l.  rok studjów  będzie  o g ra ­
n iczon a , —  n a  w y ższe  zaś l a t a  p rz y ję c ie  
m oż l iw e  jest. w o g ra n iczo n y m  za k resie  t y l ­
ko z U n iw e r s y t e tó w  p o lsk ich .

D z ia k a n  n ie  p r z y j m u j e  w  s p r a w a c h  p r z y ­
jęcia n ik o g o  o so b iśc ie . R o z s t r z y g n ię c ie  p o ­
d a ń  p rzez  R a d ę  W y d z ia ło w ą  n a s t ą p i  mię-

po-
  • !'•* 'V  j , '- 'ii, u i  v

— i .im ; ajju-st — cu: p o - j d o b r a n e g o  k lu c z a  lu b  w y t r y c h a  d o  m iesz-
Tzeczki db— 80; borów ki li tr  12— 13: m aliny  30! k u n i a  H e n r y k a  L ic h t a  w K ra l '  do  30 i '

.   ■ "UO H \\4f41
dan ia  p rz e z  u n iw e r s y t e c k ą  K o m is ję  le k a r -  j d zy  2 0  a  3 0  w rz e ś n i a  b

Zuchwały występ kasiarzy w Krakowie
D O L A R Y , Z Ł O T E  P O L S K I E  I S Z N U R  P E R E Ł  P A D Ł Y  IC H  Ł U P E M .

Przez wycięcie zamku w drzwiach .W  tln ia ch  m ię d z y  6  a  9 b. m. d o s ta l i  
s ię  n ie z n a n i  n a r a z i ć  s p r a w c y  p r z y  p o m o c yI 1----  .. i i  * *

do  40_gr.; ku ra  ży w a  sz tuka  2.09— 3.30; kuez- 
va Ul)— 3,00; kurczęta, para  1.30— 3.09; gęś 

sz tuka  4.00—0.00 -zl. ‘ *
z  T a r g u  ZW IERZĘCEG O , w  uĘ. tygodniu  

^Pędzono n.i, ta r c i  w  K rakow ie : buhaji  lo.i, 
^ciłów 30. k rów  120. ja łówek 63. c ie ląt 713. 
nierogacizny 573. razem  1696 zwierząt. P laeo- 
110 za jeden  k i log ram  żyw ej w ag i:  b u h a je  od 
9-47—0.68. w oły  0.41— 9.68. k ro w y  ( ' .32—0.63. 
ja łówki 9.40— 0.74 cielęta  0.42— 0.92, n ie ro g a ­
c izna 0.30— 0.80: b ite j  wagi: n ierog  
O.SO— 1.22. Ze spędzonych na 
sp rzed ano  n a  konsm neję  m iejscową 1662 sztuk 
1 ’rzebieo- h and lo w y : Spędy  żwIćrżjiP rzeźnych
na. ptiziomii; ubieg łego  tygodnia .  Ceny bydła  
i  c ieląt o tendenc ji  lekko  zniżkowej, reny  n ie ­
rogac izny  mocne. T ran zak e je  ożywione. Uspo­
sobienie  spokojne.

W O Ź N IC A  U T O N Ą Ł  W  W IŚ L E .  W  ub. 
p o n ie d z i a ł e k .  J a n  R a k ,  l a t  30. w o ź n ic a ,  
c h c ą c  w y k ą p a ć  k o n ia ,  w je c h a ł  w ó z k ie m  
z p r a w e j  s t r o n y  obole ul.  B a r s k i e j  do  W i
/ i . ,  „ i . : ' ............................. . . . .  - ..i- i -----------

ul. R z e s z o w s k ie j  L. 3. gćb
o g n io t r w a łą ,  z k t ó r e j  s k r a d   ......................... .
am ery k a ń sk ich , 8 .7 9 0  zl. oraz szn u r pereł 
w art. 1.000 z 1 n ,„ .i....i-/fn o . •

Kowio. p rzv  
ro zp ru l i  k a sę  

1.200  dolarów

L e o n  L e w k o w ic z ,  zam . p r z y .  ni. B o ­
n i f r a te r s k i e j  3 .  d o n ió s ł  o r g a n o m  P .  P . ,  że  
d n ia  9  bm . d o s t a ł  s ię  z ło d z ie j  d o  j e g o  m ie ­
sz k a n ia  p rzez  w y c ię c ie  z a m k u  w d rz w ia c h  
i s k r a d !  m u 2 f u t r a  m ę s k ie  i d a m s k ie  w a r t .

ochłonąć ' z w s t r z ą s a ją c e g o  w ra ż e n ia ,  l e żą cy  
n a  ziemi Małek c h w y c i ł  le ż ą c y  ob ok  n iego  
r e w o lw e r  i po raz  d ru g i  s t rz e l i ł  so lne  w u s ta .  
O s ta tn im  w y s i łk ie m  w y rz e k ł  d e s p e r a t  n a ­
s t ę p u ją c e  s łow a :  „W  obliczu  śm ierci raz 
jeszcze  p rzysięgam , że jestem  n iew in n y . Ca­
ła spraw a je s t u k artow an a przez D w orsk ie­
g o , k tó ry  jest łapow nik iem  i k tóry  z zem sty  
zezn aw ał p rzeciw k o  m n ie“ .

\Y s t a n ie  c ięż k im ,  lecz nie b e z n a d z i e j ­
n y m  p rz e w ie z io n o  d e s p e r a ta  do  s z p i ta l a  św. 
Ł a z a r z a  na. o d d z ia ł  c h i r u rg ic z n y ,  g d z ie  p o d ­
d a n o  g o  n a t y c h m i a s t  o p e ra c j i .

S ta n  z d ro w ia  d e s p e r a t a  ;— .jak s tw ie r ­
d z i l i śm y  —  u leg ł  w c z o ra j  zn aczn ej popra­
w ie . —  C h o ry  .jest p r z y t o m n y ,  r o z m a w ia :  
w c z o r a j  p o p o łu d n iu  p r z y ją ł  o d w ie d z in y  żo ­
n y  i dz iec i  o raz  l ic zn y ch  z n a jo m y c h .

W  w y n ik u  w c z o ra js z e j  r o z p r a w y  osk .  
O sehriow itzow a. s k a z a n a  zo s ta ła  na 8 mie-

D o c h o d z e n ia  p ro w a d z i  się. 4 .9 90  zl. Policja, p ro w a d z i  d o c h o d z e n ia .

w a od 13— 22-gicj. Cci.a tych  wycieczek ob,.j- | ODCZYTY DLA GOSPODYŃ W ROZGLO-
m ująea  przejazd tam  i z pow rotem  oraz obiad S M  K R A K O W S K IE J .  Rozgłośnia k rako w ska
i podwieczorek z dancingiem — względnie pod w prowadza obecnie do p rogram u innowację ,

p w a e i z n a  od ! w ieczorek i kolację  z danciualcm wynosi tył- mianowicie odczyty  dla gospodyń na p rak ty cz
ta r g  zw ierzą t  k°'- 7-L 6.— cd  osoby, l ianch ig  n a  wolncm no jne  tem aty ,  n a daw ane  w porze poranne j o .go- 
,-•1 lC.fi,-> 11/t.i'L- wiefiv.lt 111'W -nrt if.iitv»i» '. . —.1 -=• o   1

s i ę c y  w ię z ie n ia ,  osk .  K o lb e r  —  n a  10 m ie ­
sięcy .  W y r o k  n a  T la łk a  p r z e r w a n y  z o s ta ł  
t r a g ic z n y m  s t rza łe m .

Celem spopularyzowinia sportu 
pływackiego

na tor cnie. m. K rakow a —  wśród ja k  n a j ­
szerszych w ars tw  społeczeństw a  —  urządza 
O kręgow y Ośrodek W. F. w  dniu 17 bm. od 
godziny 17 —  19 na Pływalni w Łobzowie —  
bezpła tne  zaw ody pływ ackie  i  rewję kos  ju- 
nuiw kąpie low ych . Pozatem popularny w y k ład  
o ra tow nic tw ie  tonących , pokazy ratownicówa

wietczu przy -orkiestrze jazzbainlow ej 5, B a o n u 'd ż in ie  7.23. Pierwsze dwa odczyty  wygłosi iuż. . ^ ^ o i t e z  "'Kier O k r ^ U r a e d u ^ W  " f f S

U ^ 1,'a d - , ir7vi|11I1; ,  ( , . i loJ“ - ,Z 0fja  ^ ' r a t ó w u a ,  tt( to :  11 hm.: „ J ^ | l)(>K. V: Wstop w o ln r .  W razie n iepogody  u J
Pizyjmujc mc m. d u o n m  a u t o - , p rzechow yw ać z.y wnosc w Icc.eS ą a drugi ,0(Iv 0(}l 1;l , .  (]nkl ,>4 j,- br.

bm. py ł  I m uch y  rozno ś ,ce la ,u ,  zarazków  d,o- w  t b n (  również n i m

robo y o rczy ch  ,d> wa.ov i p ływ aczki nieMowarzyszone. ZgD-I
- - — -...................   D r ic k c ja  Rozgłośni w prow adza te po ranne  U... . ■ .

cyjnych  tow arzys tw  niemieckich. IV , - z w a r t rk 'o d e z c tT  narazić  D tu łem  próby. Jeżeli o d c z v tv ' ^ d °  ' w y j m u j e  Zarząd p ł y w a j
 —  '   'o  tej rannej porze wzbudza, zain teresow ani; 'i 1 "  o«u>,e zawodow przygry-

, ,  . . . , ,• , . ,  . w ac będzie m istrzow ska orkiestra 20 pp.odpowiedzą zycaenjom słuchaczek, będą kor,ty-1

Zgłoszenia 
busowym 1’oKkicgo Z w 
cha). Tcl. 137-17.

Z E B R A N IE -P O S IA D A C Z Y  POLIS aseku ra

T ury s t .  (p|, śW- Pm

dnia 12 Inn. o godzinie 19-tej w sali Kraków. 
Śtow. K upców  , ul. G rodzka -13), odbędzie .-.ię 
zebranie posiadaczy  polis a se k u racy jn y . i i  to w a­
rzys tw  niemieckich, a  to celem podjęcia odpo 
wieditioh kroków

s iy .  g d z ie  n a t r a f i ł  n a  g łę b ie ,  p r z y c z e m  b r y ­
c z k a ,  na. k t ó r e j  z n a j d o w a ł  się R a k  z o s t a ł a  .........
p r z e z  w o d ę  u y w r ó c o n a .  zaś  R a k  w p a d ł  d o l r v j tychże polis
w o d y  i w ra z  z k o n ie m  u to n ą ł .  AVPZw .um  [  ' '  ZN1?KĄ K O L E JO W A  DLA PIFLG RZY  
n a  m ie js c e  s t r a ż  p o ż a r n a  w ó z e k  , t u e z r w e g o  I M ó w  l:D A JA C V C H  S IĘ  G R U P 0 , V0 D 0  K a L
k o m a  w y d o b y ł a ;  z w ło k  L a k a  d o t ą d  m e  W A R J , ZEBR Z Y n oVYS K IF:j \ a  prośbę kl-i-z
w yłow iono .

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .

W Y C IE C Z K I AUTOBUSOW E DO O JCOW A  
Polski Związek T u ry s ty c z n y  d la  udogodnien ia

nuow ane w dalszym ciągu. w p i/p n i  / y i  1 1

ZW IEDZA NIE ŚR ED N IO W IEC Z N E G O  GMA n i c 7 i / m r c c i c r f t
celem przyspieszenia  reaK aa-jCH U  B IB L JO T E K I JA G IE L L O Ń S K IE J  (C0L- POGRZEB ŚP RED. PASZKOWSKIEGO

’ ? ’ LEGIU.M MAIUS), slv„nvch  zbiorów k sia -, glo- odbył sie  wczoraj, we w torek, przy  hoznym
basów  i pam ią tek  n a d to  zwiedzanie  Liceum ^ i a l e  publiczności. P rz y  i p r o w a d z e a n .
Nowodworskiego i innych gmachów nniwersy- z^9>k z kaplicy n a  cm en tarzu  rabow i :m
tcekich. odbędzie sie we środc U  bm po,l kier. mawiali:  w im. redakc j i  „Czasu p. red. Be.au-
•Ira .1. D obrżyckiego , Zbiórka o godzinie 3 .13 j P * ,  »  -  ”™eni« S y n d y k a tu
popołudniu na  dziedzińcu Bibljotgki Jag ic l l . |  k o w sk id ,  p. prezes f l a c h .  K o n d u k t  żałobny

toru (JO. Bernardynów  w K alwarii  Zebrzydow ­
skiej Ministerstwo K om unikacj i udzieliło zniż­
ki kolejowej pielgrzymom udającym  sic g r u p o ­
wo do Kalwarji  Zebrzydowskiej podobnie Hk 
i do Częstochowy. Najmniejsza g rup a  ma wv-

publiczności zwiedzenia  O jcowa u rządza  co n s ić  23 osób i oddalenie  od K alw arji  39 km, 
dziennie w dnie pogodne tanie wycieczki au to  P ie lgrzym ka m a  być zgłoszona do stacji wy 
busow e. W ycieczk i  to  odbyw ają  się w dwóch jazdu n a  21 godziny przed odjazdem piel 
te rm in a c h : C ałodzienna od 9— 19-tcj, pó łd ino-lgrzym ki.

Ti! sw. Diny).

Kowna albo w wlzia ł  teclnriczny albo ekououticz 
By z  u n iw ersy te tu .  P rzenoszą Lkonom jc. \Y r. 
1932 n a  teclimioznym było 62.7 proc. Litwinów 
* 29.2 proc. żydów , g d y  na ekonomice Litwini 
Wieli 8.1 proc. i 13 proc. żydów. Między Inncr 
Uli „ze względu n a  dążność odnieicczctiia K ła j­
pedy "  zdecydow ano  się na to  przesiedlenie  
Szkoły.

Z produkcji- w ydaw nicze j wybija  się do 
przodu  n a js ta r s z a  spółka . .T owyrzystw o św. 
Kazimierza” , m ająca 6 filij na prowincji. 
Członków w 192S r. miało 3.444. a lulaus 1 i 
pól nii]jo*ia litów. IV ciągu 23 lat. is tnienia 
w ydało  330 ks iążek  w  2.994.000 e g z e m p la rz ^  
najdoniośk-jszetn w ydaw nic tw om  je s t  ca łkow i­
ty  przekład l i tew sk i  Pis ina św. Tu w y dan o  też 
kilkadziesiąt przek ładó w  rzeczy polskich np 
Mickiewicza, K raszew sk iego ,  Sienkiewicza. Że­
rom skiego  i td .  Obok P ism a św. na jpow ażn ie j­
sze pozycje  T o w a rz y s tw a  stanow ią: Słownik
jęz. lit. —  B ibljbgrafja  narodow a l i tew -ka  — 
i  Encyiklopedja L itew ska .

3Y język u  polskim wedle urzędow ej s t a ty s ­
tyki w 1922— 31 w y d an o  84 książki: 39 czaso­
pism (w samym ro k u  .1931: 8 dziel, i 7 pism).
M republice  l i tew skiej żyje 202.OJG Polaków 
(10 proc. ogółu ludności). Czyta ją  głównie cza­
sopisma lokalne  fw Kownie 4). Im portow aćt l - l .T  .

cza -Muzeum .szkolne, w którcm zbi.e-y muzeal­
ne liczą już 230 przedm iotów, a w k ięguzbio- 
rze 3.000 tomów.

Muzea litewskie budzą w Polaku zmienne 
uczucia. P rzy k rą  jest . .Apoteoza Wilna '! „Czar 
ny pom,:!ik;‘ w Muz. W ojonnem to w szy w ający  
m onum ent,  z obelżywym dla nas iuiiu.tC.iu. VV 
części o b raż o n e j  wiele rep rodukcy j polskich 
dziel: Matejki. Amlriollego. Alclumowicza. 
Oalcrji Cziwlionlsa jes t 12.000 cksiiouatów, 
oszacow anych  na  miljon litów. Sa lo ■Izida 
K ossaka i zakupy od hr. Alfreda Tyszkiewicza. 
14 pasów sluckich (dar Radziwiilowcj), wiele 
obrazów polskiego ducha z końca  X VI.I i po ­
czą tku  XIX w. Muzeum przyrodnicze m u w y­
pchanych  p taków  2.399. ssaków  i Ali -zkic- 
letów 339. okazów entom ologicznych 159.900.

K R P P R T U A R  T E A T R U  ?L«WACKIlGt
Środa. I I  lipca: . .F ann y” (premjera). 
U zwarlok: ...Moja siostra  i j a “.

TEA T R  K RA K O W SK I W KRYNICY.
Środa 11 lipca: „ S te fe k ”.
C zw ar tek :  „P raw ie  noc poślubna”.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚW IT : ..Człowiek, k tó r y  w róc ił”.
W A N D A : Przygoda o północy.
APOLLO: ,,( ień szczęścia”.
SZTUKA: „S p raw ca  n ieznany-  
SŁONKO: Graj cyganie.
UCIECHA: Pozwól się kochać.
PROMIEŃ: „W y ro k  m orza”, „Król do ac ip -  

r i s i ó w 1.
ADRIA: Bokser i dam a.
BAG A TELA : „A n g e lik a” ponadto  rewja 

!' t. . .To w ar to  zobaczyć”.
ATLANTIC: I. „Morderstwo w Zoo” . II.

• Precz 7. kryzysem ”.
DOM ŻOŁNIERZA: Królewski kochanek.

JU TRO  P R EM JE R A  O P ER E TK I „JA C H T  
W BAGATELI. Fo wielkich suacc

prowadził p roboszcz parafji  św. Szczepana. W  
pogri /ebie  wzięło udzia ł  grono współpracowni­
ków redakcj i  „C zasu” j przedstawiciele k rakow  
s-kich dzienników.

ŚP. FR AN C ISZEK  MUSZYŃSKI, em. dyr, 
szkoły pow szedm ej ,  p racow nik  n a  niwie ogro­
dowej i społecznej zmarł d n ia  9 lipca br. Po­
grzeb odbędzie się po Mszy św. w  kościele pa- 

I rafjalnytn w  Skaw in ie  dnia 11 lipca br. o go-' 
dżinie 10-tej.

Do muzea lnych  pauna tok  zaliczany h st w , . . , ,
. . . ' . . .  . js ach  onerciki . .Jach t Milo-Ci: w  większychmc do me I; Mickiewicza i Kamień f i la re tó w .!  1 t V  ,

. . . .  . • j m ias tach  Polski,  przy,jczdza ju t ro  do K ra  koP am ią tk i  b .bljnteezue rem ie i śliczne, c n o w a j ą ; ^  , ,,     - .
>ię po pa łacach  polskich m agnatów , jak :  Koi-
-akowskiich, w AYojt-kuszkaeh. Tyszkiewiczów
w Birżaełi. Ofijiiiskich w Pbingia-naclr, Płntera
w W ieprzach itd.

ÓVszi‘dzic ślad ducha polskiego i ręki po l­
skiej. Po przeczy tan iu  „Nauki w republice li 
tows.kicj” rozważa P o lak  przeszłość i te raźn ie j­
szość L itwy i Korony, dzisiejszych dwóch re

" a  ca ły  zespół a r ty s ty czn y  w arszaw sk iego  te a ­
tru  .,8.30'', gdzie w ystaw i tę b arw ną  i weso­
łą o p ere tkę  w Bagateli. Początek  przedstaw ie­
n ia  o godzinie 8.30 wieczorem.

 v : . iw io u j,  u/.i.-ifjszycii uwucn rc
P o k k i nie można. C lo' n a  książki* z 'Polski wy-|publifc i męczy ^  cc
uosi 3 lity  i 10 cent. za kilogram. D ru k a rn i  tw .now. tyło wtekow 1 ^ 1  bra em ize^u z ■ 
polska jest. ty lko jedna n a  całej Litwie i o n a , Bog ręką Jadw igi i Jag ie ł ły  złączę 1, 
w ydaje „K ow ieński K alendarz PowszecUny*).. tak  strasznie rozłączę 1.
Polacy mają. przy gim nazjum  im. A. M icluetu-

in.

Jedziemy na „zabawi; leśników"
IV niedzielę  15 bm. w yrusza  z Krakowa 

pociąg  w ycieczkow y do K łaja  na „Zabawę 
Leśników". W programie: przedpołudniem w y­
cieczki indyw idualne  do puszczy. Popołudniu  
w ielka -zabawa leśna P. W. Leśników, z a t r a k ­
cjami ja k :  polowanie na g rubego  zwierza, wy­
bór k ró low ej puszczy, dancing nad  stawem

X  i f T a l o p o l s f t i  X a c f t
CHORY UMYSŁOWO WYSKOCZYŁ Z OK.

NA. D. 7 bm. w no cy  P io t r  Noworyt*. la t  29. 
i z Myślaohowie. p rzebyw ający  j a k o  chory w 
■szpitalu im. Marsz. P iłsudskiego w  Chrzanowie 
w yskoczy  1 w przystępie  szału z okna kory ta ­
rza na  III p. na- podwórze i poniósł śmierć ns, 
miejscu. C hory  by! umieszczony w  szpitalu w 
łóżku 7. s iatką ochronna ze sznura, k tó rą  prze­
ciął hlnezaną pokryw ą, puczem w ydosta ł  się n a  
k o ry ta rz .  Zwłoki złożono w  kostn icy  szpitalnej 
do dyspozycji w ładz  sądowych.

W Y P A D E K  CZY SAMOBÓJSTWO? W  ub. 
niedzielę W incenty  Wierzbicki chorąży 5 bao­
nu czołgów i sam ochodów  pancernych stacjo­
now any w Krakowie, będąc na  urlopie w Sie- 
mieobnwie povr. T arnów , udał się na spacer 
do lasu w Iow. Matyldy i Tnlji Dudównyeh. 
gdzie oddal k ilka  s trza łów  w powietrze r. p i ­
stoletu autom atycznego . Chorąży Wierzbicki, 
w edług  podania  kobiet, uczył je strzelać i w 
pewnym momencie w sku tek  własnej nieostroż­
ności postrzelił sio w ramię i zmarł z. powodu 
odniesionej rany. Dochodzenia zmierzające de 
n«talenia s tan u  faktycznego w toku.

$

O lem  uregulowania nakłada * 
prosimy o Jak najrychlejsze nre* ,
gniewanie prenumeraty.

/
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Małżeństwo tyłki ifla zdrowych
O p raco w an y  o s ta tn io  przez Polskie  T o w a ­

rzystw o Fiigeniezne p ro je k t  ustaw y eugcnicz- 
cej przew idu je  w p row adzen ie  obowiązku badań 
lekarskich osób, zam ierzających w stąpić tv 
związek m ałżeński t  rzędy stanu cyw ilnego  
w ym agać mają, w cdfug  tego projekt 11 od kan. 
dydatów  do stanu m ałżeńskiego zaśw iadczenia  
o stan ie ich zdrowia.

N a  terenie  całego k ra ju  mają być u tw o ­
rzone p oradn ie  przedślubne i n iajżąń-kie  przy 
nbe-zpieezalniaeh społecznych. przy ko.minal- 
ny ch  ośrodków  zdrowia, oraz. przy  oddziałach 
P olsk iego  T o w arzys tw a  Kugenicznegd." W 
mniej zaluduionycli miejscowościach by łyby  za 
k la d a n e  poradn ie  w-pólnie  przez wymienione 
ins ty tucje .

Sprawy ubszpieczamowe,
Na. wtorek wyzn'łiotoiuV,w ilin . Cfp. konf.ren  

'eję w sprawie umbtry z lekarzami zatrudnio­
ny1 mi w ubezpieczalniach, którzy wysuwają żą 
danie pobierania stałych w ynagrodzeń.

Można te le fonow ać i Polski do Sowśelów

Minister poczt i te legrafów w ydal zarzą­
dzenie. -określające w arun k i  ko rzys tan ia  z po ­
łączeń te lefonicznych pomiędzy Polską a Z. S. 
S. R. W szys tk ie  cen tra le  telefoniczne w Pol 
ćce zawiązać mogą, połączenia z Moskwą. Le­
ningradem  i .Mińskiem. W ruchu telefonicznym 
pom iędzy P o lsk ą  a. Sowietam i rozm owy telefo­
niczne"1 poddan e  zostają  regulamitniwi mwylzy- 
nurodów ej konw encji  te lekom unikacyjne j ,  za ­
w a r te j  w M adrycie w roku  1822. Hoziniowy te­
lefoniczne przeprow adzane  będą na pyzęWeulzie 
W arszawa —  Baranowicze —- Mińsk —  .Mos­
kwa. P o  rozm ów prvw .ifnvch zas tosow ane bą„- 
dn. op ła ty ,  przew-idziane w-- taryfie  dla k om u­
nika e j i międzynarodowej,

O DOPUSZCZENIE P R A K T Y K A N T Ó W  
R ZEMIEŚLNTCZ Y"CH.

D ow iadu jem y sic. że Izby Pzemic-d 
nicze w ystąp i ły  do nn u is t ra  skarbu  o w ydanie  
podległymi urzędom skarbow ym  w yjaśn ien ia  w 
spraw ie  dopuszczalności zatrudnienia prakty­
kantów ze szkół zaw odow ych w ok iesie  letnim. 
J a k  już  donosiliśmy w a rsz ta ty  rzemieślnicze 
S po tka ło  nieprzyjemne doświadczenie po przy 
lęciu tego rodzaju praktykantów . Oto w ladze 
ska rbo w e  uzna ły  przyjęcie p r a k ty k a n tó w  za 

zw iększenie personelu i spisały protokóły- za 
brak odpowiednich św iadectw  przem ysłowych

KIEDY BEZROBO TN Y  NIE.M V PR \W A  
DO ZASIŁKÓW .

D y re k c ja  F unduszu  Bezrobocia wyjaśnia, 
żr w w-ypadku odm ow y ze strony bezrobotne­
go  ziozem a deklaracji o źródle utrzymania, in­
s ty tu c ja  re je s t ru ją c a  nie może przyjąć jego  
zgłoszenia prawa do zasiłków .

Jednocześn ie  d y re k c ja  w yjaśn ia ,  że* o trzy ­
m an ie  przez bez robo tnego  odfzkioćlowania. za 
n ie w y k o rzy s tan y  urlop  nie opóźnia terminu o- 
trzymama- przez n iego  zasiłku  z Fundu szu  Bez 
robocia. o czafe.' za  T tó jF  w ypłacono  odszkudo 
tran ie .

ILE J E S T  SZPITA LI W  POLSCE.

W ed łu g  os ta tn ich  obliczeń, na  terenie  całr ,1 
Polsk i zna jdu je  się 710 szpitali, pordada ją tych  
70.763 łóżek .'N a  10.000 mieszkańców p rzypada  
przecię tn ie  21.7 łóżek w szpitalach.

Na te ren ie  W arsz aw y  znajdu je  sie 61 szpi 
tali,  pos iada jących  7.290 łóżek, n a  terenie  wo­
jew ó dz tw  cen tra lny ch  235 szpita li  (.18.019 łó­
żek), n a  te renie  -województw w schodnich  !00 
szpitali (4.770 łóżek), w  zachodnich 189 szpi 
ta l i  (25.380 łóżek), o raz  n a  ttrenie w ojewćdztw  
południow ych 125 szpitali (15.294 łóżek).

W W arszaw ie  p rzypada  przec ię tn ie  na 10 
ty s .  mieszkańców'- 61.7 łóżek  szp ita lnych, w  wo­
jew ództw ach  w schodnich  zaś — zaledwie 8.4 
łóżek.

 oo----------

L m m e ś s z e m e  b u d ż e t ó w  s a m o r z ą d ó w .
i \\  a r ty k u le  tyg. „P o lsk a  G ospodarcza" ,  po* | r, i na opiekę społeczną —  odpowiednio z 6.4 

wić y m  zagadnieniu gospodark- budżetow ej | pree. do 10,2 proc. Zrozumiały jes t  również .--to
związków sam orządow ych, a opartym  na da 
nyćh (L U S. —• w y k a zan y  jest. wpływ d e ­
presji na g o sp o d ark ą  -samorządów uzew nętrz­
nia jący  sie pry.ćdewcszyrdkiem w kompresji  
budżetów  sam orządow ych, Ogólna suma w y ­
d a tk ó w  sam orządu  te ry to r ja ln ego  wynosiła  w
r. 1829-80 _—  1.108.5 ni-ilj. z ło ty ch .-a  prelimi- bilizaćji dochodów 
u a rz  wy la*ków n a  rok 1933-84 w ykazu je  już ne doptisowanie do

sie jeszczesunie o 45.6 proc. niższa. Jeżeli 
/.wazy.y/.o wvk,ori;Miie byio uiż.sze od jirelimi- 
narza . *to okaże  siej że wy ła tk i  sam orządu  w 
okresie depresji spad ły  więcej niż  o połowę* 

K om pres ja  w y d a tk ó w  sam orządow ych  pod 
naciskiem rzeczywistości nie je.-t rów nom ier­
na. Przede wszy 4 ki om więc wzrasta  względny 

"udzia! wydatków- na ob-ługe zobowi../,ań —  z 
7.8 proc. w 1929-BP r.. d o  16.5 proc, w 1932 33

sunłeo.wy w zrost w yd a tk ów  na popieran ie  rolni­
ctwa i przemysłu, na. admin is trac je  i na bez­
pieczeństwo publiczny.

7, n a tu ry  rzeczy pozostałe  kafiigorje w y ­
da tków  nmszą w y k az ać  , spadek  s to sun ko w o  
silniejszy. Obępnie wobec u jaw nia jące j  m . sta- 

koniectuicni jes t  ostaiecz- 
nich w y d a tk ó w  sam orządu  

tery torja lnego .  Odpowiednia akc ja  fisza m i n o -  
Seiowa powinna po lecać  pmdowsz.yś.jkiem na 
uproszczeniu i potanieniu pracy  sam orządowej,  
przyezem dochodzi tu  kw estja  wlc'i |żenia sa ­
morządu od niektóryTih obowiązków u s taw o ­
wych. Poza tein niezhędnem w-ydaje etę w pro ­
wadzenie  dabzyc-h ulg- w zakresie "obłilngi zo­
bowiązań komunalnych .

Kieoy odwołujący się w postępowaniu aiiministr.
może pogorszyć swą sytuację.

czornych. a p rzeznaczone d la  śwdata muzułmań 
skiego. Audycje te wzbudziły ogrom ne zain te­
resowanie w* prasie arabsk ie j ,  k tó r a  odnosi sie 
z wm-lkim entuzjazm em  do te j akcji rozgłośni w 
Bari. Zaznaczyć należy, że poza rad je s ta o ją  
w Bari. k tó r a  nad a je  pożarem audycje, w języ 
kach albańskim i kroackim, rozglo-.nie w R zy­
mie Medjolanie. Trjoście  i T urynie  n ad a ją  a u ­
dycje p ropagandow e w językach niemieckim  
francuskim i angielskim , a. F lo ren c ja  naw et w 
języku hiszpańskim. Jeżeli chodzi o radjofonję  
polską to rozgłośnie po lsk ie  bądź za  p o śred ­
n ic tw em  sfaoji cen tra lne j w tVar.-za.w-ie. Ijąaz 
za pośrednictwem rozgłośni K atow ick ie j ,  n a d a ­
ją audyc je  p rop agan do w e  dla zagran icy  w  le­

niem i ecki-m
do czasu i

RADJOFO.
węgierska 

inowację do

Najw yższy  T ryb un a ł  A dministracyjny niW 
daw no w dwócli w y pad kach  zastanaw ia!  "się 
nad kwr-Mją. w jak ie j  mierze odw ołujący
się vt postępowaniu adm inistracyjntm  może pc. 
gorszyć sw oją sytuację przez w niesienie środ 
ka prawnego przeciw orzeczeniu, które uw aża 
dla siebie za niekorzystne. W myśi a r t .  8H 
n  zporzaiłzaiia  Prę-/.. Itzpiite.j z 22. lii 182S
0 postępówatiin ad m in is t ia cy jneifi, w ładza  od­
woław cza przy w ydaniu  sw ojej decyzji nie jest 
zwin-zana ..ani znkieseui odw ołania ,  ani u s ta le ­
niami w instancji niższej" . Opierajac -ie na tym  
przepisie . \  T. A. wypowiedział tezę, żo:

..władza odw oław cza może zmienić- orzecze­
nie J ii faucji także  w części niezaska-; zonejA 
W ładza odwoła-wfiTZu może więć zmienić orze­
czenie w ładzy niższej, pogarsza jąc  sy tuac je  o d ­
w ołu jącego  <dę. Nió ma natomiast,  tych praw 
władza, k tó ra  w k onkre tnym  wypadki! nic by-
1 a w 1 a d z ą . w - y k o n a w c z ą .

T ak  np. w w yroku  Vr] .y. % 12. 114. 1931 r. 
(L; rej. n s o j ę g j  w sprawie X, F. przeciw ko- 
ln s j i  odwoławczej w Brześciu n. Bugi® ii w'

przddmiocie w ykupienia  niewłaściwego świa­
dectwa ■przemysłowego) została  wypow iedziana 
nas tępująca  toza:

..rdr.> lenie przez, klin. -k a rbu  w drodze 
nadzoru  orzeczenia komisji odwotawius.1j "za­
skarżonego  i rfceJI p ła tn ika  do M  \ .  nie może 
w żadr  >. ni w y p adku  spow odować cl! i p ła tn ika  
pogorszenia w ptjżńiejizem rzeczen iu  wycia 
nern w mieja-ne urhyloneg-iV .

t \  uzasadnieniu  lej tezy czy tam y: „NT \ 
n-znal zą. uzasadniony zarzut skargi sk ierow any 
przeciw' podwyz-zonin g rz ’ \ n y  z k ” oty Ifjjtl 
zł. do kw oty 320 zł. 8'koro Lowituj) reemisja o.L 
w oław eza  w decyzji swojej, za ła tw ia jąc  odw o­
łanie ,-karzącego grzyw nę w ymior/ona obniży 
la do 100 złr,ty-.c-h, tuj uchy łeuio dccyzii lej 
przez Min. skarbu  drogą nadzoru  naakutek  
skarg i p ła tn ik a  do NTA nie może w żadnym 
lazie -p ow odow ać  dla dzarżącego pogorszenia 
jog-o stanow i s k a . w- późnie j-zem -orzeczeniu w y 
danern w. miejsce u rhy lcn ego .  Byłoby to bo­
wiem sprzeczne z zasadam i postępow in ia  a d ­
m inis tracyjnego.

zykach a rg je lsk im . francuskim, 
iisperanckiin. a n aw e t  od czasu 
greckim.

L N T L rF S L JA C A  INOW AC JA  
N J ł  W I G I E R S K I E J  Radjofon ja  
w prowadziła  osta tn io  c iekawą 
swoich programów, nad a ją c  od czasu  do czn-n 
a u d y c jo ’]), i, . .K ry tyk a  k ry t j ki". W audycjach  
tych omawiam- są uw agi k rv tvoenc p ra sy  o 
nrccram aełi radjowy«-h. oraz w yjaśn iane  te za 
gadnienia.. k tóre  w licznych listach skierow a 
r.yi h do i-ozg!ośni dyrekcji poruszane -ą  przez 
kores jiondcntów  rad jowych . Oczywiście mylne 
poglądy  abonentów  r a d j o n y i h  na zagadnien ia  

t ’i pracę radjofonji p r o s k i w ą f i e b e z  podawa 
uia mr/.wirk. \ndyc je  . te. stwierdza d y r e k ‘j;i 
miljofoujj węgierskiej, nie nrają n a  celu wy 
'vt '!ywania jak iebkolw iek bądź zadrażnień  lub 
dy-k usy j .  lecz wtaiciweę.i naświetlania  p raęy  
i za.laii rad.jnfciuji i nap raw ian ia  krzywd, k tóre  
fteaSami wyi-ządza radj u nierzeczowa i n iepo­
ważna k ry ty ka .  W  aud y c ja ch  naszych rozgło­
śni nie -znaaiy tego typ u  a jdafecyi.  a odpow-.a 
da sie jedynie  w- t. zw. . .skrzynkach 
w-Kfitt u a z a rz u t r  i uwagi abonentów rad  jo.

Książki me maią utrwalonego zbftu

Górnicy francuscy przsciwko redukcjom  
Polaków

Y\ M iil ł iuz ie  o d b y w a  s ię  o b e c n ie  k o n ­
g r e s  F e d e r a c j i  G ó r n i k ó w  w e  F r a n c j i .  N a 
K o n g r e s i e  t y m  s e - k r e t a r j a t  g e n e r a l n y  F e d e ­
r a c j i  p r z e d s t a w i ł  s p r a w o z d a n i e ,  z k t ó r e g o  
w y n i k a ,  że  w y s t ą p i ł  on  e n e r g i c z n i e  do  
w ł a d z  f r a n c u s k i c h  w  o b ro n ie  g ó r r ik ń w  po* 
sk ic h , ż ą d a j ą c ,  a b y  b y l i  o n i  t r a k to w a n i  
p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  n a r o w n i z o b y w a te ­
la m i fr a n c u s k im i.

S t a n o w i s k o  s w e  w  te j  s p r a w i e  F e d e r a ­
c j a  m o t y w u j e  o k o l i c z n o ś c i ą ,  że  p r a c a  w y ­
k o n y w a n a  p l z o z  g ó r n i k ó w  p o l s k i ' h  s t a n o ­
w i  t a k i e s a m e  d o b r o  o g ó ln e ,  j a k  p r a c a  w y ­
k o n y w a n a  p r z e z  g ó r n i k ó w  f r a n c u s k i c h .  

 oo----------

Giełdowe c-nt zboża
Na giełdzie  zbożowej w K rakow ie  no tow ano 

■we m o r e k  n a s tęp u jące  ceny:
P szen ica  d w o rska  czerw, stand . 19.50-—

Na, rozwój s tosunków  w w y d aw n ic tw ach  
oddz ia łnh  w r. 1933 cztery  ważne okoliczności: 
zmiana programów szkolnych, zw iązana z tern 
ingerencja władz na cenę książki szkolnej, o- 
gćhta obniżka cen książek i „Tydzień Książki 
P olskiej1'.

W sk u tek  zmiany programów szkolnych n a ­
stąpił zupełny zastój w p rodukcji  podręczn i­
ków' na. klasy , n ieobjęte  zmianą, programów , a 
więc n a  1F3 całej prcd.ukc.ji te j dziedziny O 
przew idyw aniu , że ks iążka  now a zakupiona na 
jeden rok  szkolną', nie znajdzie an ty k w a ry c z ­
nego n a b y w c y  po ukończeniu  danej klasy, ucz­
niowie kupow ali bądź  wyłącznie egzemplarze u. 
żywane. bądź  też. obchodzili się bez podręczni 
ków. Produkcje now ych podręczników dla klas. 
objętych reforma cechów ał przftdewszystkiem  
ogromny pospiech, spow odow any  zb * t  krut- 
kiemi terminami, jak ie  pozostawiono w y d a w ­
com do produkcji.  W praw dzie  liczba podręcz­
ników'. za tw ierdzonych  do u ży tku  szkolnego, 
zos ta ła  ogran iczona do 4 w  szkołach pow 
szechnych. a 3 w szkole ’ średniej, żaden jednak  
wydaw-ca nie mógł przew idzieć, czy jego pedrę-

19.75, biała stand . 19— 19.25. ta rg o w a  18.50—
15.75, ży to  dw orsk ie  stand. 13.25— 13.50. t a r ­
gow e 13 -13.2-5, owies dw orsk i 15— 15.50. targ. 
stand. 1 1.50— 13. jeezmień dworski 14— 15, ta r  
gow v 13— 13.25. g roch Wiktoiria w ielkopolski 
3 8 —39, zw-ykły jada ln y  30— 38, polny pastew- 
ny23— 2 5 f  pol-ny do* siewu 27— 29; pe luszka  22 
do 21. fasola cukrow a biała (jasiek) 46— 50. 
hia ja 09— 31 W achtel 28— 24, m ieszana kolo­
row a -21— 22*')bobik p a s tew n y  13.50— 14.50. wy 
k a  ciemna 15— 16, szara. 1 4 -  15. łubin żółty na  
Ifcumun 8— 8.50. do sięwui 8.50— 9. siano słod­
ki® 7.50—8, średnie . 6— 6.50, Lwmśne 5— 5.50, 
k o n icz y n a  p a s te w n a  8— 9, słom a d ługa  8,20 — 
ii.50. mierzwa luzom 2.75—  3. p ra so w an a  3.25 
do 3.50. m ak  niebieski z worki 5m 50— -"2, km i­
nek k ra jo w y  rzyszwinny nowy 100— 110. z iem ­
niaki 5— 6. m ą k a  okr. k rak .  g ry s iko w a  0.25 
pruc. 35— 36. 0,15 proc. 33— 33.50, 0.60 proc. 
p oznańska  30— 31, żytnm 0.55 proc. 23— 23.50, 
0.65 proc. 22— 22.50. s i tkow a po w ym iale  55 
proc. 2- ga t  15— 15.Sil. 65 proc. 12.50— 13. r a ­
zowa 17— 17.50 m ą k a  ży tn ia  okr. pozn. I gat. 
0.65 proc. 23.30— 24, G raham  pszenny 0.95 pro 
e-ent 25— 26. o tręby  żytnie 9 — .10, pszenne. 10 
do 10.25. m ą k a  pszenna pas tew na  13— 13.30. 
pęcak fabryczny  z w orkiem ,23— 24. chłopski 
bez wo-rka 20— 20.50. s iek an k a  jec-zm. fabrycz­
n a  z workiem 23— 24. ch ło pska  bez worka 
20.50— 21, kasza  jag lan a  chłopska 34—86. t a ­
la r  czana ca ła  15— 47. łam ana  1-3— 45. T en d en ­
cja u trzym ana ,  dowozy małe.

wycli. p o łcza s .  g ly ..KrytyKi k ry ty k "  p ro g ra ­
mów- rndjnwycli d rukow anych  przez prasę, są
nad aw ane  .narazić jedynie przez roYglosn.o 
węgieriŁkic.

— o o ------

Pronrsmy siacvi rpdlflwych
O w a r ł e k  12 lipca 1931 r.

Kraków :30t.3 i G.t 6.39 D uly rja  poranna: 
.7.25 Progr. t i a ' ‘dz: '  bież.. 7.80 VVjad. bież: 11.57 

■ ijSyanal f/ .aMi, Imjna-ł; 12 03 TransiiL z Warsz.
* 12.10 P b  ty .  18.00 Tnuminisja  z W arsz, j TYi1- 
mi; 16.09 I’lvty gramofono,vc,: 16.30 Trar.smi- 

f ’ sjp 7 ® T.wnwa• 17-09 ^kr-.rńka p n f ż t n ^ r - t s - i i
, Tra-nsmisj® z W arsz. i Wilna: 19.00 Rozmaito-

- 1 ś(ń; i ko m unika ty  10.10 1’rog iam  na dzień n a ­
stępny; 19.15 Konpert ze L w owa; 19.40 P ly iy :  
19.50 Tran: misja z W a f s w  19 5 L okalne  w ia­
domości spor tow e; 20.09 Transm isja  z W arsz .;  
20.92 ..19 minut  o teatrze"-. 29.12 T ransm is ja  z 
Warsz.;  21,02 P og ad an k a :  .. T arg i i p e n ią d z  
ludzi p ierw otnych  , 21.12 T ransm isje  z Wisi 
sza w y i T.wowa:

Lw ćw, Ć377.4 . G-: 10.00 Nai^nż-enstw o z ce.r 
kwi wolo>kiej; 10.30 Koncert mandolinictów:

. cznik zna jdzie zbyt w tys iącach, czy 
kach tysięcy  egzem plarzy, czy możs naw et 
p rzekroczy  ich setkę; sUtl robota  w d n ik a r -1 
niacln wieczorowa, i nocna. sprowadżTmio p a - l  
pieru pociągam i naw et osobowemi i f, p.. c o ; 
oczj w ilcie poflrażalo kosz ta  p rodukcji czasom I 
po nad  50 proc. Koszta, te powiększone zostały  
w' tym  roku  w prow adzoną świeżo opłatą za 
ocenę m in is te r ia lną  w w ysokości 1 zl. od s tro ­
ny  rękopisu.

W dziale książek be le trys tycznych  gó ro ­
w a ła  książka  tłum aczona, k tórą  w ydaja  coraz 19.15 Koncert r-hóru F ry a n a :  20.02 „Turystyka, 
to now e firnie, do tychczas  mało za jm ujące sio w życiu gospodśrezen i" :  -1 .02 ..Pieśniarz pot 
w ydaw nic tw am i.  U tworzenie  Akadem,ji D : te r • - 1 l i tewskich D l- Syrokom la : 21.03 Muz* k a  z
tury , nag rod y  literackie , a wreszcie „Tydzień , j)h t.
Książ'ki!i, zain ic jow any pr/.cz. l l in te te rs tw o . W . j \Varszav.a, (J 3-1.*64-: FBD Pi®sń ..Kiedy 
R. i Q. P. —  w szystko  to  miało na celu roz- ’ ranne  w s ta ją  zorze1': 6.35 PlytyjrL6 .8S ;  Gimna- 
wój czy te ln ic tw a  i podniesienie zbytu  książek, sty-i.ą: 6fiS Płyty-. 7.05 L/.iennik poranny : 7 10 
Aczkolwiek sy tu a c ja  w tej dziedzinie nin wy-jy>jr ^ _  7,20 Cliw ilka pań  domn: 7.25 p rogram

y gual
H ejnał: 12 03 • W indomośr i o.e- 

p ro je k to w a n a -u s ta w a  o h ih l jo tekaeh  'gm innych j toorologiczne: 12.05 Przeg ląd  prasy. 12 10 
winna w i r m  zakresie  rówuii ż przynieść pcw > pR-ty; 13.09 Dziennik połudn.owy': 1 :,.05 A n­
ną popraw ę, jakko lw iek  przew iduje  ona i 1 u |iGycja dla dzieci* młodszych: R&łO .Muzyk;..

lekka: ll.Olf W iad. o cksjioraie polskim: 14405 
lYiadomoś.ci guspOdarezre 16.00 P ły ty ;  17.15 
U tw ory  Fr. Lehara  w- w ykonaniu  orkiestry  P. 
14.:“ 18.O9 „Mleko ja.ke pożywłenie dziecka. ;
18.15 Sluefiowf&ko z Wilna: 19.09 Rozmaitości: 
19.10 P rogram  na dzień lin-L: 19.15 Chór L ry a  
na ze Lwow a; 19.40 P ły ty :  19.59 W iadom oim  
sportow e; 20.00 ,.MvśU wvbra-ne": 2U.0Ś,Pi'ze.

■■ g lą d  tea t ra lny ;  20.12 M u zyk i  lekka : *29.-59
Dziennik wieczorny: 21.00 T ran sm is ja  z Gdyni: 
21.02 Wiadomość) .rolnicze: 21,12 K oncert  pop. 
22.00 Odczyt: „W ychow an ie  seksualne dzieci :
22.15 P ły ty :  23.00 Wiadorn. meteor.:  '23-05 

w jez. ąQgielsf$ft‘'  ..Legpmla kolei pol-

kazu je  narazie  po p raw y , należy  m.ieć nadziojęW i,a  dzień bież.; 7.30 Rozmaitości: 11.37 
że zezasem z b y t  książek is totnie śię rozszcrz.y: 1 czasu: 12.00 J t” ” * 1- ' 0 |

ona 1
silną ingerencję m in is te rs tw a  co do zakupu i 
doboru  książek. L icząc^śie  7. dalszent osłabie­
niem siły  nabyw cze j klienteli, wydaw-cy obni­
żyli dość znacznie ceny w szystkich niemal k s ią ­
żek. G enera lna  t.n zniżka dokonana  z końcem 
roku  1933 nie wywarła; jedn ak  znaczniejszego 
wpływ u na rozm iary  sprzedaży.
- M. R

s t a d i a .
W IELOJĘZYCZNOŚĆ ROZGŁOŚNI IT A L ­

SKICH. Szereg rozgłośni w io tk ich  n a d a je  nie- Odczyt
które  swoje atjdycje również w obcych języ ­
kach dla celów p ropagando  w ych. .Jedną z n a j­
ciekawszych inowacji są au dy c je  nadaw ane  
przez rozgłośnię w łoską  w Bari w języku arab 
ękim dwa razy w tygodn iu  w godzinach wie-

skio;j;
K atow ice  i395.8).' G.: 16.99 Pieśni góral Ao®

Beskidu: 17.90 P o g a d a n k a  z ib.i-alu „Ogrodnik  
A la sk i-: 19.00 Feljeton sportow y; 19.55 \Yi;td. 
sportowe ze ś ląska .

Dziś na ekranie ts?tru świetlnego „ U D IE 0 H A “ Starowiślni Tl.
Najrozkoszniejsza komedja muzyczna 1934-4ń.

P o s  w ÓS %lą Sioch^ć
U p ojna  pieśń o p rzep ięknei  m uz y ce ,  wesote.j p o g o d n e ć  franującei treści. W rolach |tóVn.v«fi

'■n , a-Srtdw:,p6t Hi r iam J o r d a n ,  Ann Snth^rn,  Edmund Love. Tala B f r e l l .
W p rogram ie  św ie tn y  ty g o d n T 'd ź w ię k ó w  y oraz rew e lacy jna  kom edja  r y s u n k o w a  ,Micki w  r e w j i“. 
Film . który  w s zy scy  hędą  pam ięta l i !  P iosenki,  które s taną  s ię  przebojam i!  Melodie, która  
Uażdeeo z ach w ycą!  — 5 tygodni rek o rd o w eg o  powoiJzenia «r Warsz.awie. — Przedstawienia,  

o g od zin ie  5, 7 i 9. — V  n ied z ie lę  i św ię ta  o g o d z in ie  3-ciej po ceu ach  zn iżon ych .

■!*»



.u i ,u £  AAKODU‘* 'z  dnia 11-go lipca 19-31 r.
m e  f

Rozmowy dwu wielkich demokracyj.
P ary ż , 10 lioca. / P \ T i  h » . - «  /!«»«««lipca ( P A T )  H avas donosi, że min. Barthou, interpelow any przez d ziennika ,  

tz y  angielskich o cele sw ej w izyty  w Londynie, ośw iadczył: S po tkan ie  moje z ministrami an 
Sielskimi jest rozm ową dwóch rządów w ielkich krajów dem okratycznych, które czynią ww/.eL 
kie w ysiłki, aby zapewnić światu pokój.

Anglia podpisze pakt wzajemnej
d o n i e s i e n i e  A G E N C JI F R A N C U SK IE J.

(T e leg ram  Pol. Agencji Telegraf.)
Paryż, iu  lipca.) A gencja H avasa donosi z 

Londynu; Jak się  zdaje projekty paktów w za­
jemnej pom ocy zajęły w rozm owach min. Bai - 
Tkou z Simonem pierwsze m iejsce, zw łaszcza  
1?ękt północno-wschodni, który mając ,-adro sw e  
w pakcie haityckiem , będącym  na drodze do 
urzeczywistnienia, obejm owałby Francję. I,l)L 
skę i Związek sow iecki, natom iast Anglja lbo 
wchodziłaby doń. i który uzupełniałby pakt 
śróiizlęninoniciski, dokładnie jeszcze nie zbada­
ny* Ministrowie brytyjscy otrzym ali z pewno- 
sD<t pożądane dla nich zapewnienia, dotyczące  
zasady wzajem ności j przew odnictw a, poni?- 

icu w yrazili aprobatę dla inicjatyw y
j r i~ ->  •

pomocy

w a i wkońvn wyrazu ^
francuskiej. R ozbrajanie się N iem iec z  u cu- •» -*-— *
ważeniem traktatów  
niczych na tCl ew entuainość ataków lot-

 ry torjum  W* B rytanji. głęboki
wstrząsy w  Europie —  w szystko to  niew ątpli­
w ie w płynęło na opinię angielską i o ile na­
dzieja na to, że W. Brytanja w krótce weźm ie 
bardziej czynny udział w spraw ach kontynen­
tu byłaby być n » ł.e  ptonna. o ty le  pew nem  
jest obecnie, że pow ita °n a  życzliw ie w s /e  ue  
usiłowania m ogące przyczynić się do konso l a 
cji pokoju, oto dlaczego k ierow nicy po.ityni 
brytyjskiej zrozum iawszy głębokie zm .czeni 
pokojowe projektu francuskiego, uznali go 
odpowiadający ich poglądom .

WTORKOWE PRZEDPOŁUDNIE.
Londyn, 10 lipca i PAT.). Dzisiaj rano

ruin. B arthou  i .Massigli od w ied z ili H ender­
son a  w jeg o  p ryw atn em  m ieszk a n iu , g ilz ie  
ii ilbyli k o n fe r e n c jo ,  p o c z e m  u crodz. l o .g o  
m in. B arthou  w  io w a r z y s iw i t  
bina i L egern , sekret. gcuo.i 
z ag r .  m la l  si»; d o  F o re ig n  O ffice , doisąo  
w k r ó tc e  p r z y b y ł  m in .  P ietr i. oidem k o n t y ­
nu ow an i®  ro z m ó w  z s i r  Joh n em  S im on em  
i E d en em . P r z e d t e m  L eger od b yt prełim i- 
uarną ro zm o w ę z R obertem  V an sitta rte in . 
Z d a je  s ię .  że dz is ie j sze  ro z m o w y  r a n n e  d o ­
t y c z y ł y  g łó w n ie  spraw  z w ią za n y ch  z za ­
g a d n ien iem  rozbrojen ia  i b ezp iecz eń stw a , 
z a g w a r a n t o w a n e g o  przez, p a k ty  w za jem n ej  
p o m o cy .

D z is ia j  o g od z .  13-ej w iee p ro n i .  B ald w in  
w y d a l  ś n i a d a n ie  na cześć  m in is t ró w  f r a n ­
c u sk ich .

•TT*/

Nagłe zwołanie Reichstagu.
Dla odegrania jeszcze jednej komedji.

(1 o leg r .  Pu]. A g enc j i  T elegrA .

B erlin , 10 lip ca . R eich sta g  zb ierze się  w p ią tek , dnia 13-go b. ni. N a p osiedzen ia  
tem  —- ja k  s ły c h a ć  —  k an clerz  H itler  z ło ż y ć  ma dek larację w sp raw ie w ydarzeń  

I z dma 30  czerw ca  i t lip ca  r. b. O św iadc zen ie  kan clerza  —  w ed łu g  przypuszczeń  
kół b erliń sk ich  zaw ierać ma p ozatem  p o n o w n e  zap ew n ien ie  o pokojow ym  charak­
terze p o lity k i n iem ieck iej.

Przed ostateczną likwidacją Stahlheimu
N A R  A Z IE  6  T Y G O D N IO W Y  PRZY M USO W Y  URLOP.

, B erlin , 10 l ip c a  < PATA. N aród , socja l. I m undurów  zw ią zk o w y ch . R ó w n o c z e ś n ie  kię* 
am iius ,  C or-j zw ią zek  żo łn ierzy  fro n to w y ch  S tab łh elm , r o l n i c t w o  s t a ld l ie ln m  w y d a ło  rozporząd zę -  
m m . - s p ra w ; p od ob n ie  jak  o d d z ia ły  sztu rm ow e o tr z y m a ł. n ic .  zab ran iające c/Jonkom  zw iązku , po- 

11 1 urlop, k tó ry  trw ać b ęd zie  od 0 lipca do 18
sierpn ia  r. b. W e d ł u g  ro z k a z u  k o m e n d y  
n a c z e ln e j  tś ta l i lh c lm u . w- c z a s ie  u r lo p u  obo­
w iązuje człon k ów  o g ó ln y  zakaz noszen ia

czą w szy  od 1 sierpnia, noszen ia  daw nych  
od zn ak  S tah lh eim u . k tó r e  m a ją  b yć  z a s t a ­
wiono now oini.

Angielski p ro m o to r  zbliżenia.
Londyn, 10 lipca, (Teł. wf. 1Vi śn iadania  

odbyta- sic w Wyde-Park-H- tein  w" siedzibie 
delegacji f rancusk ie j  dłuższa narada min. Bar. 
tlion z lordem Tyrelłem. Rozmowie te j  przypi­
su ją  znaczenie polityczne, zwtozćz.a. wobec 
fak tu ,  że lord Tyrrel, mimo ustąpienia ze sta ­
now iska ambasadora w Paryżu, jest obecnie 
w L ondynie  bardzo  czynny jako  promotor zbli­
żenia fram m sko-bfy ty jsk iego .

Likwidowanie legjcnu aus t r .  w Hitlerij .
W ied eń , 10 lipca (P A T .) .  „ R eich sp o st” 

d o n o s i  o a reszto w a n iu  i in tern ow an iu  w obo  
zach p racy  szereg u  cz łonków  leg jon u  au- 
s tr ja ck ieg o . k t ó r z y  p o z o s t a w a ć  m ie l i  w  s t o ­
s u n k a c h  z R oeliiiiem . T e n ż e  d z ie n n ik  d o ­
nosi.  że  a u s t r j a c k i  le g jo n N ta  K aind l na  roz­
k az z M oiiaehjum  ro zstrze la n y  zo sta ł p o d  
z a rz u t e m  r z u c e n ia  g r a n a t ó w  rę c z n y c h  na 
c z ło n k ó w  S. S.

VC tu t e j s z y c h  k f i lu t l i  d z ie rm ik a r -k ic h .  p rz y ­
p u sz c z a ją .  że pozosta je  to w zw iązku z ostat- 
r iem i pu b likacjam i tego  dziennika o w y d a ­
r z e n ia c h  w N iem czech .

Ponowne p rzes łuchan ie  Papena.

Chłodne wyjaśnienia organu City.
7 P f t w m  \ VIIThi L'ir« V, . . . .  ____  **V. POWOŁANIEM  

Londyn, 10 lipca. (PAT.) ..Times 
♦ e w  ro k u  -wczorajszych rozmów południowych 
reprezentanci Francji przedstawili szczegó ły  sy ­
stemu paktów  wzajemnej pom ocy, w ysuw ając  
projekt 2-ch paktów: I) paktu, do tyczącego  
wschodu Europy i obejm ującego  Niemcy, Pol­
skę, C zechosłow ację ,trzy państwa B ałtyckie i 
Rosję, 2) p a k tu  d o tyczącego  morza śródziem ­
n ego  i obejm ującego  W łochy, Turcję. Grecję i 
państwa B ałkańskie, śy g u a ta r ju s z c  obu tych 
p ak tó w  w raz  z sy g na ta r iu szam i t r a k ta tu  locar- 
E f ń s k i n o  mieliby misi opnie podpisać akt g®-

Berlin 10 lipca (PAT R eu te r  rlmim-i. że 
von Papen otrzyma! wczoraj późno wieczorem  
rozkaz udania się do kwatery głównej tajnej 
policji, gdzie poddano go .ścisłemu badaniu.

| Dzisiaj rmi Papen znajduje  4ię u sienie w to 
B erlin  (PA TA . D z ie n n ik o w i  a n g ie ls k ie  Rmu-_ R« > 'de,'cJa jego strzeżona jest przeze/Jon  

m u „ D a ily  E x p ress“ odeb ran o  debit w  N ie m - , "  s'/<afel ochronił.'ch.
czech . M o ty w y  z a k a z u  nie z o s t a j e  p o d a n e .  —.......... p..-.,

siu; n a  w l o c h y .

twierdzi, 1 nerainy, k tó ry b y  wiązał te p a k ty  z p r  Htgr*r -' b'c
 ■- i niami paktu Ligi Narodów. Róśj.t przysfąpi-

I lab y  w ten sposób  do t r a k ta tu  locnrueńskięge, 
uzupełn ia jąc  europejsk i  sys tem  bezpieczeństwa. 
Francja byłaby gw aranlką paktów wzajemnej 
pomocy zarówno na w schodzie liurcpy jak i na 
morzu Śrćdziemnem. . .Times" s tw ierdza  jednak ,  
że W łochy okazały  taką sam ą rezerwę, jak W. 
Brytanja wobec wszelkich kom binacyj.  rozsze ­
rza jących  zobowiązania b ry ty jsk ie  poza rainv 
I .o ran ia .

Hitler boi się Reichswehry.
Z POWODU POSUCHY (!) ODWOŁANO M A NEW RY .

Berlin, 10 lipca (PAT. Min. Reichswehry i ry ; ćwiczenia oddziałów nie odbędą się 
wydał zarządzenie, mocą którego nrzewidzia względu na posuchę. (!) jaka nawiedziła 
ne na jesień r. b. w ielkie manewry Reiehsweh j szar całej Rzeszy.

ob

k OM U XIK AT URZĘDÓW Y.
Londyn, 10 lipca (PATA. Dzisiejsze ranne 

łozinow y anglofranciiskie trwały dwie i pul go 
dżiny. Foreigu Office w ydało  następujący ko 
tr.unikat . .Przyjacielskie  rozm ow y augUi-fran- 
Ciiskie, k tóro  ukończono dziś iano w Foreigu  
Office dały m ożność obu rządom ocenić odnoś­
ne punkty w idzenia w sprawach, poruszonych  
w czasie dyskusji. Spraw y te do tyczy ły  prepo- 
zycy j francuskich odnośnie dodatkow ych śrocl 
ków wzajem nego bezpieczeństw a w Europie 
■wschodniej jak również przyszłości konferencji 
morskiej, jaka ma odbyć się w roku 1*ł3j .  W 
z-wiązku z ostatnią, sp raw ą min. Pietri przedłu­
ży sw ój pobyt w  L odynie o kilka dni’*

W  ran n y ch  rozm ow ach  w  Foreigu Office 
■"zieli udz ia ł  min. Pietrj i p ierwszy lord sdmi- 
Odicji T yres Monsell D ata  n a s tępn e j  d j  tkus ji

-CO -

w sprawach 
czona.

morskich  nie jes t  jeszcze oz na* i

Czein przekonać  tych kupców?
Paryż , 10 lipca. (Tek wł.) Rozmowy mini- 

sk a  w Londynie śledzone są przez prasę fran­
cuską ze zrozumiałą uw agą i zainteresow ani/m  
Ze względu n a  tajem nicę, o taczającą  r o z m w y  
londyńskie, prasa nie jest w możności podać 
ich szczegółów , jest jednakże  jednom yślna 
tem. żo g łów nym  przedm iotem obrad jes t  pro: 
jekł ,,Loca:wa Wschodniego** i paktu śródz iem ­
ne m orskiego, Zdaniem dzienników  rząd ,-iegi'T 
s-ki odnosi do pianu francuskiego życzliw ie, 
tem bardziej, że. udział Angljj w p ro jek to w a ­
nych układach będzie miał charakter -ac/ej 
bierny .

s o b o ty  dnia 7 bm. w kinoteatrze „ A k> o I ! o m

Przepyszne arcydzieło doskonałości i artyzmu.
f  •  wsnaniata, porywająca pieśń miłości. Film -ublelnego uroku 

i niecodziennych wzruszeń, chwvtajaey /a  sen-e naiś/ersie  
masy! Naoięcie Tem.»o! Oryginalność ! — Główną role kt«- 
u e artystka, o której mówi cały śwla f rewelacyjna gwiazd*

D orota W ie c k  ;.Sfi
cej urodzie, bohaterka , Dziewcząt w mundurkach'* na czele naiświetniejszago zespołu artv*tów. 
Fenomenalna gra. -  Interesująca tre«';.

i:\V-Afl.A Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z Ul miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

Dziennikarze sekretarzami ministerstw w Japonii
Tok jo, 10 lipca. (FAT. N owy gabinet ja- ] przedstawicieli prasy, dotychczas 

penski uczynił inow ację, powołując na stano- już T in dziennikarz', 
w isko sekretarzy poszczególnych ministerstw

ino Swit i
Od soboty duia 7 lipca 1934

I
*"

Kino Swit
t

Znakomity dramat semac.yjny, poruszający w oryginalnej formie niezwykły konflikt damy 
z towarzystwa i włamywacza, reżyserji najzdolniejszego z asystentów J. von Steinberga Mans­

fielda Markhama p. t.

Człowiek, który wrócił
Zdobyt wspaniały brylant, lecz utracił największe skarb — ukochaną kobietę! W głównej roli

iZomiln H nnn“  P«nu?tna hobaterka „Fausta* i „Burzy*. -  Tło: Berlin! -  Meksyk! -  
j ju d lll ild  łlU lłl  Londyn! — Nadprogram: polski dodatek dźwiękowy, tygodnik Paramonn-

tn i znakomita komedia dwuaktowa.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór. * w niedziele, i święta 
także o g. 3 popot. — Zniżki dla P. Akad- (za legit.) i uczn. szkól średn. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

*
0 Polsce w s pó łczesne j  w Finlaiidji.
H elsingfors 10 lipca (FAT). W czoraj w uni- 

"  ctsy trc ie  letnim .,Jyvaskyla*‘ rozpoczął się 
cykl odczytów  o Polsce w spółczesnej, zorgani­
zow any staran iem  posła R. F. u- Finlahdjj p. 
C hoiw ata. In au g u racy jn e  przenu 'wionie w y gło ­
sił re k to r  Oksala, k tó ry  podkreślił wielkie zjta- 

i czenie wysiłku społeczeństwa polskiego, dzięki 
| k tó rem u w iedza w Polsce dociera w głęb  kraju 
> p rzen ika  coraz szersze w ars tw y  społeczno. 
N astępn ie  prof. Konrad Górski wygłosi! w ję./.y 
ku  polskim półto ragodzinny  wykład o w spół­
czesnej liryce, dramacie i krytyce literackiej. 
W y k ła d  tem tłum aczył n a  język  fiński prof. La 
u"ila. A udytorjum  złożone głównie z. nauczy­
cieli szkół powszechnych, średnich, oraz tego­
rocznych m aturzystów z i ab-.go kraju  w  liczbie 
zgórą ;{(){) osób słuchało w ykładu  /. ritiżein za­
in teresow aniem, Zebrani nagrodzili preiegcii-a 
ń y k h id  biirzliwemi oklaskami. Drugi wykład  
prof. G órskiego poświęcony powieści polskiej 
odbędzie  się dzisiaj.

no. że p a n n a  Sorret jed z ie  za fa łszyw ym  
pasz,portem , d o s t a r c z o n y m  jej przez  daw ne-  

i) w s) ió l | i r a e o w n ik a  S ta w isk ieg o . B atte s t i -  
ego .  k tó r y  już od sze regu  la t  u p ra w ia  
n iecn y  proceder handlarza żyw ym  tow a­
rem .

K o n s u la t  f r a n c u sk i  w B uenos  Aires zo­
s ta ł  z a w ia d o m io n y ,  aby po p rz y b y c iu  p a ­
ro w c a  z a o p iek o w a ł się  d z iew czyn ą  i od esła ł 
a z pow rotem  do Francji. Za B attestim

w sz c z ę to  pośc ig .

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .

W arszaw a, JO. 7. (T elef.). G iełda dew i­
zow a: B elgja  libi.70. H o la m lja , .3Ó8.90. Ko- 
penJiagn 110.20. L o n d o n  2(1.07. X ow v  Jork

- -  ' oo.po.

Minister Barthou wśród Pclonii francuskiej.
(Telegram Boi. Agencji Telegraf.)

kores**1*̂ !*1’ ^  lipca. Min. Barthou ośw iadczył i bliższą uda się  do Bayottnc i będzie tam prze 
pendentow i P. A. T., że w n iedzielę naj. | mawiał na obchodzie polskich Bajończyków .

Czyta ofiara będzie ocalona?
Telefon w łasny  ..Głosu Narodu*).

P aryż , 10 l ipca . Po lic ja  f r a n c u s k a  zo ­
s t a ł a  z a w ia d o m io n a ,  że na p ok ład z ie  p a­
row ca n iem ieck ieg o  „Ca)) A rcoua“ , znajdu- 
b tcego  się  w  drodze z B on logn e  sur Mer do 
B u en o s  A ires, jed z ie  do A rg en ty n y  m łoda  
F ra n cu sk a  n azw isk iem  Sorret. znajdująca  
się  w szp on ach  hand larzy  ży w y m  tow arem . 
Dochodzenia podjęte przez władze f r a n c u ­
sk ie  p o tw ierd z iły  tę  w iad om ość. Stwierdzo-

Ó.2S. Oslo 1.M.5.D5. P a ry ż  34.02. P ra g a  22 
S z w a jc a r i a  172.40. S z to k h o lm  137.50. Wto- 
•hy 4,1.-}S. Berlin  goJ.OU. O broty dew izam i 

śred n ie , ten d en cja  n iejednolita . D o la r  p r y ­
w a tn ie  .1.27. rubel z lo ty  4.00. d o la r  z ło ty  
8 .OJ. m a r k a  n ie m ieck a  i 00,50. fu n t  szfe il in -

P ap iery  procentow e: b u d o w la n ą  14.50. 
s fab il izhcy jna ,  07.0-’!. i n w e s ty c y jn a  112.00. 
p re m jo w a  ilohir. 52 .50. k o n w e r s y jn a  0B.5Ó. 
d o la ro w a  70.00. l is ty  i o b l igac je  b a n k ó w  
p ań s tw  o w y c h  b ez  zmian.

A kcje: .Bank P o lsk i  80 .225, L ilpop  9.00. 
S i a r a c h e w i c e  10.50. I labc rb i isch  .'18.00. Dla 
IHtżyczek ) iań s tw o w y ch ,  l is tów  za s ta w n y c h  
i a k o y j  t e n d e n c ja  p rz e w a ż n ie  s łabsza .  .

IV obrotach  pryw at n i c h  p ożyczk a  ślą ­
ska 00 .2  5.
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A. CONAN D O Y LE.

Na łożu śmierci.
—  N ie  ru s z a j  s ię  z m ie js c a ,  a  berło m ó w ił  da le j !  

W  p r z e c i w n y m  ra z ie  m u s isz  w y jś ć  z p o k o ju .
O d n o s i łe m  się  d o  n i e z w y k ły c h  z a le t  H o lm e s a  

z t a k i m  s z a c u n k ie m ,  że  ż .yczeu ia  jo g o  b y ł y  m i z a w sz e  
ro z k a z e m ,  n a w e t  jeś li  h y ły  d la  .innie n ie z ro z u m ia łe .  
T e r a z  j e d n a k  otlozrwił się m ó j  in s ty n k t  z a w o d o w y .  
H o lm e s  m ó g ł  m i  r o z k a z y w a ć  z a w s z e  a le  w  p o k o ju  
c h o re g o  j a  b y łe m  p an e m .

—  N ie  p o z n a je  cię. H o lm e s ie  —  rz ek łem . —  C z ło ­
w ie k  c h o r y  jes t.  j a k  d z ie c k o  i t a k  <-i<> leż  b o d  o t r a k t o ­
w a ł .  C z y  ch cesz ,  czy  n ie .  z b a d a m  cię i b o d ę  leczy ł.

S p o j r z a ł  na m n ie  w z ro k ie m  ja d o w i ty m .
—  J e ś l i  ma m n ie  k t o ś  leczyć- w h re w  m o je j  woli,  

n ie c h a j  to  b ę d z ie  p r z y n a j m n i e j  k to ś .  do  k o g o  mam. 
z a u fa n ie  —  rzek i .

—  A w ięc  n ie  m asz  do  m n ie  z a u f a n i a ?
—  O cz y w iśc ie ,  że w ie rzę  w  tw o ja  p rz y ja ź ń .  Ale 

f a k t y c z n i e  j e s t e ś  t y l k o  p rz e c i ę tn y m  le k a r z e m  z b a rd z o  
o g ra n ic z o n o m  d o ś w ia d c z e n ie m  i ś r rd n ie m i  k w a l i f i k a ­
c ja m i .  P r z y k r o  mi. że to  m ów ię ,  b y łe m  j e d n a k  z a w sz e  
s z c z e ry .

U c z n ie m  się g łę b o k o  d o tk n i ę ty .
—  S ą  to  u w a g i  n ie g o d n e  c ieb ie .  Scherhic .ku . W i- 

d zą .  w  j a k i m  s t a n i e  z n a jd u j e  s ię  tw ó j  s y s te m  n e r w o w y .  
N ie  b e d o  ci s ię  n a r z u c a ł ,  o ile  n ie  m a s z  do  ni n i"  z a u ­
fa n i a .  P o z w ó l  mi j e d n a k  w e z w a ć  p r o f ,  K a s p r a  Mońka 
lu b  d r a  P e n r o s e 'a  F i s c h e ra  w z g lę d n ie  j a k i e g o ś  in n e g o  
lo n d y ń s k ie g o  sp e c ja l i s tę .  K o n ie c z n ie  m u s isz  m ieć  l e ­
k a r z a .  J e ś l i  sad z isz ,  że  b ę d ę  p r z y g l ą d a ł  się z za lo- 
ż o n e m i  r ę k o m a ,  j a k  u m ie ra s z ,  n ie  s t a r a j ą c  się p r z y ­

n ie ść  ci u lg ę  i że n ie  w e z w ę  k o g o ś ,  a b y  ci p o m ó g ł ,  
to  s ie  m ylisz .

—  W ie m .  że m asz  d o b re  chęc i .  W a ta o n ie  —  rze k i  
c h o ry ,  z w e s tc h n ie n ie m ,  p r z y p o m in a ją c e m  sz loch .  —  
A le  c z y  m a m  p r z e k o n a ć  cię  o tw o je m  n ie u c tw ie ?  
A w ięc  p o w ie d z  mi. p ro szę ,  co  w iesz  o g o rą c z c e  , .T a-  
p a n m l l"  lu b  o c z a rn e j  z a raz ie ,  g r a s u j ą c e j  na K e im o z ie?

—  K ie - s ły s z a ł e m  o ty c h  c h o ro b a c h .
' —  N a  w s c h o d z ie  is tn ie ją  ro z m a i t e  c h o ro b y  i s z e ­

reg i p a to lo g ic z n y c h  p rz y p a d ło śc i ;  W a t sonie.
P r z e r y w a ł  c-o c h w ila  J);t n a b ra n ia  sil.
—  N a u c z y łe m  sic w ic ie  w  czas ie  o s t a tn i c h  b a d a ń  

o c h a r a k t e r z e  m e d y c z n o - k r y m in a ln y m .  D z ięk i  nim  n a ­
b a w iłe m  się w ła śn ie  te j  ch o ro b y .  N ie  j e s te ś  w s ta n ie  
po m ó c  mi.

—  M ożliwe. W iem  je d n a k ,  że dr. A in ś t re r .  n a j ­
w y b i tn i e j s z y  z n a w c a  t r o p ik a l n y c h  c h o ró b ,  b aw i oho o-, 
nie w  L o n d y n ie .  T w ó j  o p ó r  na liie sic n ie  p rz y d a .  Idę  
d o  n ie g o  n a ty c h m ia s t .

1 s t a n o w c z y m  k ro k ie m  z a w ró c i ł e m  do  drzw i.
N ig d y  je szc ze  t a k  b a rd z o  Mc n ie  p rze raz i łem . 

K o n a ją c y  sk o c z y !  k u  m n ie .  j a k  t y g r y s ,  z a t rzy m ują --  
m nie .  U s ł y s z a ł e m  z g rz y t  p r z e k r ę c a n e g o  w  z a n ik u  k lu ­
cza. W  c h w ile  p ó ź n ie j  w róc ił  c h w ie jn y m  k ro k ie m  do  
łó ż k a ,  \v v e z e rn a n y  i d y s z ą c y  z u t r u d z e n ia .

—  Kie o d b ie rz e sz  mi c h y b a  p rz e m o c ą  k lucza .  
W a ts n n ie .  M u s ia łem  zaa resz to w ać-  cię. P o z o s ta n ie s z  tu  
d o p ó k i  in a c z e j  n ie  p o s t a n o w ić .  Ab- berle sic s t a r a !  unii 
lic. ci chw ile  p p l iy tu  u m nie. — Mówi! to  w sz y s tk o ,  
o d d y c h a ją c  c iężk o  i z w y s i łk iem .  —  P ra g n ie s z  m o jeg o  
d o b ra .  O cz y w iśc ie ,  z d a ję  sob ie  z t e g o  s i n a w e .  P o s t a ­
w isz  na  sw o je m  a le  p o zw ó l  mi z e b ra ć  siły. N ie  te raz ,  
W al son ie .  nie  te r a z .  J e s t  c z w a r ta ,  O sz ó s te j  po zw o lę  
ci w y jść .

—  T o  sz a le ń s tw o .  H olm es .
—  T y l k o  dwie, g o d z in y .  W a ts n n ie .  P r z y r z e k a m  ci,

że w y jd z ie s z  o szós te j .  Z g a d z a s z  sję c z e k a ć ?

—  Z daje się, że nie p o zo sta je  m i n ic  innego .
—  W  istocie , D zięku ję  ci. n ie  p o p raw ia j m i p o ­

ścieli. Nic zbliżaj się. proszę. \  te ra z  je szcze jed en  
w aru n ek . W atso n ie . Zw rócisz się o pom oc n ie  do  cz ło ­
w ieka. o k tó ry m  w spom nia łeś a le  do  k ogoś, kogo  ci 
w skażę .

—  Z gadzam  sic.
—  P ierw szo  rozsądne  słow o, ja k ie  słyszę  od 

chw ili, k ie d y  w szed łeś  do teg o  p o k o ju . M asz tu ta j  
k ilka k siążek . Je s te m  b an lzo  zm ęczony. Czy ni o w iesz, 
jak  się lą d u je  w y cz e rp an y  a k u m u la to r?  O szóste j p o ­
m ów im y znow u.

A le podjęliśm y rozm ow ę znaczn ie  w cześn iej 
i tu w oko licznościach  k tó re  p rze raz iły  m nie n ie  m niej, 
ja k  jeg o  skok  do drzw i. T rw ałem  k ilk a  m in u t w  m il­
czeniu p rzy p a tru jąc  się n ie ruchom ej p o stac i w- łóżku . 
T w arz liohnesa  była niem al z a k ry ta  k o łd ra  i zdaw ało  
się. że chory, drzem ie. Kie b ęd ą c  w s ta n ie  usiąść  i z a ­
b rać sic do czy tan ia , zacząłem  chodzić pó p o k o ju  
i p rzy g ląd a łem  sie podobiznom  sły n n y ch  p rzestępców , 
zdobiącym  w szy stk ie  śc iany . W końcu  k ręcąc  się bez 
celu. znalazłem  się przed  kom ink iem . L eża ły  tam  fa j­
ki. w oreczki z D foniom, s trz y k a w k i, sc y zo ry k i, k u le  
rew olw erow e i inne p rzedm io ty . P ośród  nieb w idn ia ła  
czarno-b ia ła  s z k a tu łk a  ze słon iow ej kości, z w iek iem  
do odsuw an ia . Byl to  ład n y  p rzedm io t, w y c iąg n ą łem  
zatem  rękę . a lty  p rzy jrzeć  m u sie z b lisk a , k i e d y . . .

W yda! s trasz liw y  o k rzyk  — ta k  p rze raź liw y , że 
słyszano  go chyba na ulicy. S kóra  mi zc ie ip ia . a w ło ­
sy  -/jeżyły sic na len o k ropny  w rzask . K ied y  się o d ­
w rócił. u jrza łem  w ykrzyw ioną  tw arz  i w ściek le  sp o j­
rzenie. S tanrilcin ja k  w ry ty  ze sz k a tu łk a  w ręku .

— Połóż t o !  P ołóż t o  n a ty ch m ias t, Way.‘onie. Mó­
wię fi, połóż w tej chwili!

fCiąg- dalszy  nastąpi).

WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIE
o<! z l .  2 5  —  m e i r  K w a d r a t o w i ]  ,

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  z n a n y  od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WbTRAZOW I OSZKI f N

§ .  G . Ż E L E Ń S K I
Krahow, Alela Krasińskiego 25

l i*

TC!. 1 0 6  16
(d o m  w ln s n u )

p r z y l m u łe  r ó w n ie ż  r e p a r a c je  l o d n o w y -  

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.

u p u j e  stare kiażki. 
gazety, papiery akta 

w każdej ilości, / t ę t n i e ­
nia do Księgarni Frie- 
ri’eina. Kraków, Rynek 1?,

rFJ m  STEFAN PORĘBSKI
w  K R A K O W I E ,  z w r a c a  u w a g ® ,

t e  p r z e n i e s i o n ą  została
z Rynku Gł. 32.

na ulicą FLORIAŃSKA Nr. 34.
i poleca po zniżonych cenach na każdy sezon:

ŚWIETLICOM, KLUBOM, 
STOWARZYSZENIOM, GRY i ZABAWY

W yborowe m a s ł o  
d e s e r o -  
—  we —

z pasteryzowanej śmietanki zawierające 
wysoki %  t ł u s z c z u ,  długo zachowujące 
swą iw ie ło it , oraz kuchenne (dworskie) 
codziennie tw ieie  —  poleca po przystę­

pnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R J A M S K A  49.

W ysyłki na prowincję odwrotnie.

T apczany • otomany
rozktadanki. materace  

włósienne. tanio sprzedaie  
tanicer. św. Tomasza 4.

Pektoraiiki,
koloratki

gumowana dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki  

skarpetki, kapelusze
p o le c a :

R O M A N

Kraków,
ulica Florjańska 4 0

W y d a w n i c t w a
P o l s S f t e )  A g e n c j i  T e l e g r a f i c z n e ) ’

I I I .  O g ł o s z e n i e

„ŻEGLUGA POILSK3 ,,
S p ó ł k a  a n t y i i w  . *  K r a k o w i e  P„m , „ „  , Bo, ^ , r a ł . r . „

na za?nilfcie ucTnvaly Y\nl.ncgo Zwrotna Gżenia w j Zycie Gospodarcze Polski ml* "wykresach zł. 15,
dniu o0 fierpnia 1033. ogłasza: 1) nbnfźrjnio i Administracyjny Państwa zł. o.50
kapita łu  ak cy jneg o  o 30? ; i zlacscnic  8 a k ey j  Skorowidz kompetencji teryt. władz pań- 

1 . . . i i - ' /  . , , 111 slwowych i samorządowych na tę ­
po zt. 12.50 na 1 akcję  zi, tOO.—  w. n: <l ę t a s r a , rcnir Warszawy zł. 25f»
się również * podwyższenie kap ita łu  akcyjne-!  Wykaz zniżek konwencyjnych cła zt- 1.50
go do złotych 100 tysięcy, czyli o z ło tych j Prasa-Reklama zł. 5-—

Kapelusze
męskie

i dla D uchow ieństw a
polsca

Antoni Jarosz,
Kraków. Sławkowska 24 

Dam XX. M arków .

Wykonuje wsislKie njtratji.

202 tys iące  t. ,j. 2.1)20 sztuk a k ę y j  po
zl. 100.—  w., ii. z tem, żo z emisji ej przy- 

• patia 1 akcja  f-tozłotowa on 4 do tychczasow o 
akcje- uprzyw ile jow ane, ora* 1 akcj.-i, na  -10 
do tychczasow ych  ak ey j  zw ykłych  okaziciel-  
skich. 2) Emisja nas tępu je  al pari. Koszta, emi­
sji oznacza  się n a  zl. 2,30 ocl 1 akcji.  3} C ał­
k ow ito  w p la ta  na  akc je  now ej emisji winna 
być uskuteczn iona w- biurze Spółki, K raków , 
Rynek  gh 19. II. p. w ciągu miesiąca od ł a t y  
o s ta tn iego  ogłuszenia  o subskrypcji .  \ 7  razie 
niezastosowania sie do powyższego A kejonarju- 
sze t racą  pra-wo do poboru now ych  akcji 
a akc je  rozdziela Zarząd w ed ług  swego uzna­
nia. 4) Termin zgłoszenia do re jes tru  oznacza 
się do 1 października 1934. 5) D la  w yko nan ia  
prawa- poboru d la  daw nych  ak c jona rjuszów  
us ta la  się termin 30-tu dni od d a ty  osta tn iego  
ogłoszenia  o subskrypcji  w Monitorze Polskim.

Prawo o stowarzyszeniach z l  - . 5 0

M I O D
prawdziwo

PSZCZELNY
bez domieszek gwaran­
towany z w ł a s n e j  
najwlększei p a s i e k i  

w Państwie

3 kg. 9 .50  zł.
5 kg 15 zł.

10 kg. 28 zł
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

M a t u r y c z n e  i dokształcające kursy

„ WI E D Z A
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14(1

przygotowujące w drodzs korespondencji, zapo- 
mocą przystępnie i wyczerpująco opracowa­
nych skryptów, programów i miesięcznych  
tematów oraz na l e k c j a c h  z b i o r o w y c h  

w  K ra k o w ie ,

przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 
1934 35 i to na:

1) K u rs  m a tu ry c z n y  g im n a z ju m .
2) K u rs  m a tu ry c z n y  p ó łro c z n y  re p e -  

ty to ry jn y
3) K u rs  ś r e d n i  do e g z a m in u  z 6 -c iu  

k la s  g im n a z ja ln y c h .
4) K u rs  n iż szy  z z a k re s u  ł-ch  k la s g im n .
5) K u rs  7 -m iu  k la s  s z k o ły  p o w sz e c h .

UWAGA-. Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co miesiąc ,  próez materjaiu  
naukowego, tematy z 6-«iu głównych przed­
miotów do opracowania, Nadto obowiązkowe  
kollokw.ja (egzaminy) badają 2 razy w ciągu 

roku S7,ko'nego postępy uczniów.
Opluty h n is k i*. P rospekty darmo.

Wykładają wybitne siły fachowe.

Wydawnictwa Komisji Normalizacii  druków i w y .  
dawnirtw państwowych przy Prezesie Rady Mini*
straw do nabycia w Oddziale r.  Al 

. ulica Mikołajska 32.

P r z e t a r g .
Zarząd miejski w stoł. król. m. Krakowie

o g ła sz a  n in ie jsz e m

przetarg nieograniczony
n a  ro b o ty  p rz y  re m o n c ie :

klozetów wolnospądowych na spłukiwa­
ne i wykonanie stropów żelbetowych
w re a ln o śc i m ie jsk ie j p rz y  u l. Z a m o jsk ie ­

g o  L. b. w  D z. X X II. w K ra k o w ie .

Plany i warunki przeglądać można w Budow­
nictwie miejskiem Oddz. A. (Oddział projektowa­
nia i utriymania budowli gminnych) II nięlro drzwi 
Nr. 27 w godzinach urzędowych od 12-tej— 14-tej, 
gdzie również otrzymać można odnośne torniularze 
ofertowe za opfatą 1 zf.

Wadium w  wysokości 2% gumy oferowane)  
należy złożyć w Gtównej Kasie miejskiej i kwit  
dołączyć do oferty.

Termin składania ofert upływa z dnieea 16-go 
lipca 1934 r. godzina 12-ta w południe, poczem  
nastąpi otwarcie ofert.

Oferty wniesione po terminie licytacyjnym  
’ bez wadjum lnh na nieprzepisanych formularzach 
■ rozpatrywane nie będą.

Zarząd miejski zastrzega aobie swobodny wy* 
bór ofert, względni* nicprzyjęeia żadnej bez po- 
dania przyczyny.

Prezydent miasta:

Dr. Kapiickl mp

Mieszkanie
złołone z 2 1 3 pokoi

z pełnym komfortem
do w ynajęcia za bardzo um iarkowanym  

czynszem  — z a r g z
przy ul. Słoneczne] L. 11.

Za dzia ł og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzialności.
nul i i i i n i iw i i i  i ■!■■«■!■■■ u — — ■ i i t w t w ---------- mmmwmmmmmnrnrrr— — —

Ogłoszenia zwykłe  za wiersz milimetrowy . . 20 gr.

Nadesłane „ . W * . 50 . .

Komunikaty po kronice „ .  60 .
'  na 1-szei . 70 . CENY 0GŁ0S7EN

1 0  g r.Drobne za wyraz . . .  ...................................

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia r.amiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc.
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